
WABSHĄ3R& PIĄTEK 2? CZERWCA 1347 R.

Kr. 171 (960)
n u m e r u  3  js:#o#e

R O K  53

N I E C H  2 YJ E R Z Ą D
R O B O T N I C Z Y  I H B I U
I WŁOŚCIAŃSKI lllfilll
R E D A K C J A
P R Z Y J M U J E  I N T E R E S A N T Ó W  
OD GODZINY 12-e j  DO 2 - e j  PO POŁUDNIU

A D M I N I S T R A C J A
C Z Y N N A  O D  G O D Z I N Y  8-eJ  D O  I5 -e j

K O N T O  W B A N K U  »S P O L E M *  
O D D Z I A Ł  W W A R S Z A W I E  Nr  195

K O N T O  W  P. K O. N r 1 - 9 8 0

W  ¥ *  a n y ż u

CEnTRALTIY 
O R G A N

J
— idS#

P R 0L E T A R JU S 2E  WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE S I Ę !  

W ydawca: Rada Naaselna P .P .S .

N I E C H  ŻYJ E 
S O C J A L I Z M !

V..S . - -  - . ł  -W ... - -  , |  | — — M U

REDAKCJA i AGMi Ni SI RACJ A  

W A R S E A W A  
AL J e r o s o l i m s k i e  121

T E L E F O N Y :
REDAKTOR NACZELNY . . . .
S E K R E T A R IA T ..........................................
SEKRElARA REDAKCJI . .
ADMINISTRACJA W YDA W NICTW  A 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 
DRUKARNIA . .

8.85-01
8.83-01 
2-85-02
8.83-C4 
8 83-05 
8.79-8

czerwca
W SALI ZEGAROWEJ MSZ

rozpoczną obrady trze; ministrowie
«

Ambasador toin. Michałoinski
zgłosił ministrowi B e v i
udział Polski w dyskusji
nad p lanem  M arshalla

L O N D Y N  (P A P ). D n ia  25 b. m. o  godzinie 12.30 ambasa­
dor RP W  Londynie, M ichałow ski, odw iedził ministra Bevina, 
którem u oficjaln ie zakom unkow ał, iż rząd polski go tów  jest ucze­
stniczyć w  rozm owach na temat planu Marshalla.

M in. Bevin wyraził zadow olenie ze stanowiska Polski oraz 
nadzieję, że w spólne dyskusje nad tą sprawą doprowadzą do po­
m yślnego rezultatu. M in. Bevin dodał, iż rząd polski będzie in­
form ow any o  przebiegu konferencji 3 m inistrów w  Paryżu.

—  pA R Y Ż  ( S A p )  W c  -rod? 74,_ 

częto przygotow yw ać słynną sa­
le zegarową w  gmachu minister­
stwa spraw zagranicznych na 
Quati d'Orsay, gdzie ma się  od­
być konferencja trzech m ini­
strów. v

MOŁOTOW OPUSZCZA MOSKWĘ 
W CZWARTEK 

.Tak donosi agencja France Press* 
radziecki m inister spraw zagranicz­
nych M ołotow, poinform ow ał rząd 
francuski, że uda się  z M oskwy do 
Paryża sam olotem  w czwartek rano, 
celem  wzięcia udziału w rozm owach  
na temat planu Marshalla.

Rząd francuski sądzi, że konferen­
cja trzech, rozpoczynająca się w pią­
tek, potrwa od 4 do 7 dni.

BEVIN ODLECI W PIĄTEK  
DO PARYŻA 

LONDYN (PAP). Brytyjskie m ini­
sterstwo spraw zagranicznych podało 
oficjaln ie do w iadom ości, że min. B e-

,    . .   , , vin wraz z delegacją brytyjską odleci
raz sztan d aru . w piątek rano do Paryża, by wziąć

Przewndniczący CKW PPS

tow. Osóbka Morawski
na konferencji w lublin ie

W  niedzielę dnia 29 czerwca 
odbędzie się doroczna K onferen  
cja M iejska PPS w. Lublinie, po­
przedzona podw ójną uroczysto­
ścią :

W ręczenie legitym acji _ 10-cio 
tysięcznemu członkow i M iejskie­
go  K om itetu PPS, oraz wręcze­
nie sztandaru ufundow anego  
przez społeczeństw o lubelskie 
M iejskiemu K om itetow i PPS, po 
łączone z manifestacją.

Przeglądu sił. w  form ie mają­
cej się odbyć defilady, dokona 
tow . Osóbka-M orawski —  Prze­
wodniczący C K W , poczem w y­
głosi do zebranych przem ówie­
nie. N astępn ie odbędzie się  akt 
wręczenia 10.000 legitymacji, o- 

z\, *

konferencji dla om ówienia  
alla.

udział v,
p la n u  K

NIE WĘDZIE OBSERWATORA USA 
ALE CLAYTON ZOBACZY SIĘ 

Z MOŁOTOWEM
WASZYNGTON (SAP). M inister 

M arshall ośw iadczył przedstaw icie lom  
p rasy , że rząd  Stanów  Z jednoczonych 
n ie ma zam iaru  w ysyłać sw ych ob­
se rw ato ró w  na  k o n fe ren c ję  trzech  m i­
n is tró w  sp raw  zagran icznych  do P a ­
ryża.

Jednakow oż ^W illiam  L. C layton, 
p o d sek re ta rz  s ian u  w m in iste rstw ie  do 
sp raw  ekonom icznych St Z jednoczo­
nych będzie w P aryżu  w chwili o lw a r 
cia kon fe ren c ji w drodze na m iędzy- rykańsk iej.

n a ro d o w ą  k o n fe ren c ję  han d lo w ą  w ' 
Genewie Będzie ęm p raw d o p o d o b n ie  1 
rozm aw iać  z m in. M ołotowem,

BLUM JEST OPTYMISTĄ
PARYŻ (PAP). Leon B lum  w ^P o- 

p u la irc "  op tym istyczn ie  ocen ia  ew en­
tu a ln e  w ynik i k o n fe ren c ji p a ry sk ie j 
w sp raw ie  realizacji p lan u  M arshalla . 
K ażdy cel —  pisze B lum  — może być 
osiągnięty , jeśli istn ie je  w tym  k ie ­
ru n k u  wola. Jestem  prześw iadczony, 
iż rząd  fran cu sk i wolę tę posiada. 
W ierzę  głęboko w m ożliw ość rea liza ­
c ji p lan u  odbudow y E u ro p y  n ie  ty l­
ko  d latego, że tego pragnę, ale i d la ­
tego, iż jes t to  rów nież  dążeniem  m i­
n istra  M olotowa.

D ziennik ..I ran c  Tircur** w yraża n a ­
tom iast w ątpliw ość co do idealizm u 
am ery k ań sk ich  kó ł handlow ych , u k ry ­
w ających  się za p lanem  M arshalla . 
„ F ran c  T ire u r“ ostżzega p rzed  zam y­
kan iem  oczu na realizm  po lityk i am e-

M  # $ m § M e m ś k €
Sekreta iaiu generalnego CKW PPS

Sekretariat G eneralny CK W  PPS zapoznał się szczegó­
łow o z materiałami dotyczącymi działalności zakonspirowa­
nego  ̂ośrodka W RM , usiłującego oddziaływać wszelkim i 
sposobam i na niektóre dołow e kom órki organizacyjne PPS.

Sekretariat Generalny C K W  PPS wzywa całą Partię, 
wszystkich towarzyszy partyjnych do w zm ożonej czujności 
na tym odcinku, do jaknajściślejszego w ykonywania w szel- 
kich dyrekty w  ideologicznych i organizacyjnych kierownic­
twa Partii, do strzeżenia zwartości organizacyjnej i rewolu- 
Tyinego dorobku ideologicznego PPS.

Sekretariat Generalny CKW  PPS w yda szczegółow e in ­
strukcje, zmierzające do całkow itego zabezpieczenia szere- 
g ó w  partyjnych od  reakcyjnej dywersji.

Z  a s ś a i n i e g  c h w i l i  ,

D z iw n e  o ś w ia d c z e n ie  
amerykańskiego ministra skarbu

LONDYN (PAP). Jak donosi agen­
cja Reutera m inister skarbu St. Zjed­
noczonych Snyder ośw iadczył, że plan 
M arshalla nie zawiera żadnych okreś­
lonych zobowiązań ze strony USA.

[ W odpowiedzi na pytania dzienni- 
\ kurzy Snyder stw ierdził ,że t. zw. Na­

rodowy Komitet Doradczy, który w y­
daje prezydentowi Tm m anow i opinię  
na temat programu udzielania poży­
czek zagranicznych 1 którego m inister

Minister Marshall — zdaniem Sny- 
dera —- zwróci! się  do narodów euro­
pejskich z propozycją, by określiły  
swe potrzeby i postarały się  zaspo­
koić je we własnym  zakresie.

Na pytanie, czy m inister Marshall 
upow ażnił kraje europejskie do zw ró­
cenia się  o  pomoc am erykańską, min. 
Snyder odpowiedział przecząco.

Na zapytanie, czy uważa, że prze­
m ów ienie min. Marshalla nie zawiera 

Snyder jest przewodniczącym  — nic j żadnej propozycji pom ocy USA dla 
projektuje wypełnienia propozycji, u - ! Europy, min. Snyder odpowiedział: 
czynionych przez ministra Marshalla. I „Nie więcej, niż dotychczas4*.

16 mówców na  trybunie sejmowej

Dziś koniec debaty budżetowej
Tom. Premier złoży oświadczenie
w  sprawie planu Marshalla

Front narodowy w Czechosłowacji
będzie utrzymany

PRAGA. (PAP) — P rem ie r rządu
czechosłow ackiego Gofctwald u d z ie li  
korespondentow i r a d a  francusk iego  
octpow edzi na szereg pytań.

W odpowiedzi na p y ta n e  w s p ra ­
wie term inu  przyszłych w yborów  Gotl 
watd ośw iadczył, że odbędą się one

praw dopedibnie w m aju  1948 r. Pre- 
m  er p rzew idu je , że w szystkie pa rtie  
polityczne, jak k o lw iek  pó jdą  do w y ­
borów  z w łasnym i p ro g ram am i, zosta­
ną nadal w ierne zasadom  w spółpracy  
w łonie F ro n tu  N arodow ego.

Zjazd 0MTUR zakończony
Przemówienie loiu. J. Hochfelda

M_> popołudniow e obrady w trze
r  ■.;?> u Z jezdu O rganizacji Miodzie 

i'UR przybyli W iccprzew odniczą- 
CKW PPS — tow Rusinek, sekre-

M inis ter  tow. Stańczyk
ne między narodowi ' !  
K o n fe r e n c ji P racy

BERLIN (P A P ). M iędzynarodow a 
K onierencia  Pracy rozpoczęła dycku- 
«ię nad w olnością zw iązków zaw odo 
w ych Kw estia ta p rzekazana jej zo 
• te la  orzez Św iatow ą F ederac ję  Zw. 
Zaw. i ONZ. Św iatowa F ed e rac ja  w 
P rad ze  uchw aliła  jednom yślnie n aw ią ­
z a n e  bliższych kontak tów  z M iędzyna 
redow ą O rg an izacją  P racy .

S praw ozdaw cą kw estii wolności mrze 
s ień  na  K onferencji P racy  Z0 6 ta ł Jo u  
h i t s  D '- k u - i?  generalną na konferen 
cii ozga’1 imieniem  ONZ tow. m inister 
S tańczyk, p o d k reś la jąc  komeczeioćć 
ścisłej w cpcłpracy

tarz  CKW PPS — tow . Ćwik i czło­
nek CKW  P P S  tow. Hochfeld. Po 
w ysłuchan iu  sp raw ozdań  poszczegól­
nych kom isji i uchw alen iu  szeregu 
w niosków , p rzy stąp io n o  do w yboru 
now ych w tadz o rg an izacy jn y ch .

P rzew odniczący Kom isji M atki Iow. 
K aczm arek odczy tał uchw alone jed­
nom yślnie przez tę  kom isję  listy  k a n ­
d ydatów  do Rady N aczelnej OM TUR, 
C entralnego Sądu O rgan izacy jnego  i 
C en tra lnej Kom isji R ew izyjnej.

W szystkie^ k a n d y d a tu ry  delegaci na 
z jazd przy ję li przez, ak lam ację .

Np.siępnie zab ra ł głos tow. J. H och- 
feld. w skazu jąc  na znaczenie refo rm  

m y c h ,  k tó rych  dokonano  w O d-

N ow e władze OMTUR
Przewodniczącym  Komitetu Central 

»*go został Iow. Lucjan Mołyka. Se­
kretarzem generalnym  — tow. Saloni. 
Poza tym do KC OM TUR weszło 
dwóch wiceprzewodniczących Iow tow.

Międzynarodowej j K aczm arek I Rogala. S karbn ik  — tow 
K an iereac i: P racy  i ONZ i oparcia  p o - I Lichaczewaka, 
ko ju  n a  dobrobycie n* iezersrycb  ma». -

Lista m ów ców  jest już prawie wyczerpana. Ostatni prze­
mawiający w dyskusji budżetowej posłow ie zabiorą głos jutro 
rano, następnie podsum uje wyniki dyskusji generalny referent 
budżetu, poseł W yrzykowski.

Po przem ówieniu posła W yrzykow skiego spodziewane są 
wypow iedzi poszczególnych m inistrów i tow. Premiera Cyran­
kiewicza, który, jak wczoraj donosiliśm y zabierze w im ieniu  
rządu g łos w sprawie oświadczenia Marshalla na temat pom o­
cy Europie. W ed łu g  w szelkiego prawdopodobieństwa jeszcze 
lutro odbędzie się drugie czytanie preliminarza, a trzecie czy­
tanie pojutrze. N astppnie izba przejdzie do om awiania planu 
inwestycyjnego i planu odbudowy. Plan inwestycyjny bydzie 
referował tow. Rapaczyński (P P S ), a plan odbudow y tow. |e- 
drychowski (P P R ).

P opołudniow e posiedzenie przyniosło przem ówienie po­
sła tow . Leszczyckiego, który om ów ił zagadnienia, związane z 
organizacją szkół wyższych. D rugim  pepesowcem , przemawia­
jącym po południu był tow. Rafał Praga, który pośw iecił swoje 
przem ówienie zagadnieniom  dziennikarstwa i gospodarki pa­
pierem. ToW. W ojciechow ski m ów ił o sprawach komunikacji. 
W  zakończeniu wczorajszego posiedzenia zabrał g łos pos. M i­
kołajczyk, składając oświadczenie w  związku 'z przem ówieniem  
gen. Paszkiewicza.

Tow. Leszczycki o  
reformie szkóf w yższych

Pierw szym  w p o po łudn iow ej d y sk u ­
s ji by ł tow . prof. Leszczycki (PPS). 
Mówca p rzed staw ił s tanow isko  PPS w 
sp raw ie  reo rg an izac ji szko ln ic tw a 
wyższego. W kró tce  zostan ie  p rzed sta ­
w iony sejm ow i do p rzed y sk u to w an ia  
p ro je k t ustaw y o  re fo rm ie  szkó ł wyż­
szych, m ający  n a  celu dostosow anie  
szkolenia  k a d r  fachow ców  do a k tu a l­
ny ch  po trzeb  P ań stw a , dostosow an ie  
n au k i do  p o trzeb  p lan o w ej gospodark i 
o raz  usp raw n ien ie  i podniesien ie  p o ­
ziom u działa*no.ści szkó ł wyższych. 
Nowa u staw a będzie p rzew idyw ała  
w olność bad ań  naukow ych . Co p e ­
wien czas odbyw ać się będą wielkie 
kongresy  nauki polskiej.

O becnie szkoli się zby t dużo n a ­
ukow ców  teoretyków , a za m ało  p ra k ­
tyków ; poszczególne uczeln ie  w inny 
specja lizow ać się w pew nych  dziedzi­
nach n auk i. R ektor będzie za tw ierd za ­
ny, w m yśl now ej ustaw y , p rzez  P re ­
zydenta  R. P. spośród  trzech  k an d y ­
d atów , sena t zostan ie  rozszerzony 
przez u d z ia ł docen tów . F u n k c je  rad  
w ydziałow ych p rze ję te  zo stan ą  przez 
Radę G łów ną przy M inistrze O św ia­
ty. P rzedstaw icie le  Z PPS b io rą  udzia ł 
w p racach  nad  reo rg an izac ją  szko ln i­
c tw a wyższego i dołożą s ta rań , aby 
ustaw a jak  n a jp ręd ze j weszła w życie.

Tow. pos. Izydorezyk (PPR) d y sk u ­
tu je  z przem ów ieniem  posła  Now aka 
(PSL). Mówca przytacza «zereg przy­

ro dzonej Polsce. Ciągle tocząca się
w alka k lasow a o te  re form y w ym aga 
pokonyw an ia  tru dnośc i i w ym aga
n ieraz  stosow ania  o stry ch  m etod. T a ­
ka jest droga do  realizacji u stro ju  
socjal stycznego.

O dśpiew aniem  C zerw onego S ztan ­
d aru  i H ym nu M łodzieży S ocjalistycz­
nej. w podniosłymi n a s tro ju  zakończo­
no obrady. W ieczorem  du. 24 hm. od­
było się w Socjalistycznym  O środku 
Szkoleniow ym  pierw sze posiedzenie
R ady N aczelnej O rgan izacji M łodzie­
ży TUR, na  k tó rym  ukonsty tuow ało  
się p rezydium  Rady N aczelnej i doko­
n an o  w yboru  now ego K om itetu Cen­
tralnego.

tow. Bcldoch, Glinka, Jagiełło, Kry- 
sanka, Łuczak 1 W róblewski.

Prezydium Rady Naczelnej OM TUR 
ukonstytuow ało się  jak  następuje: 
przewodniczący—-fow. Obrączka, w ice­
przewodniczący — Iow. fow. Mulak '■ 

członkow ie —  tow. [ Św iętochowska, sekretarze —  tow. 
I v ,  KoąlckJ |  Olszyna.

kładów , dotyczących pozostaw ien ia  w 
zarządach  państw ow ych  in sty tu c ji roi 
n ic ry ch  przez ów czesnego m in istra  
M ikołajczyka, ludzi z a ry s to k rac ji i ob 
szarn ic tw a. Ludzie ci pow inni być z 
tego te ren u , jako szkod‘iwi, usunięci,

Tow. Prąga o  sprawach  
prasy

fow . pos. P ra g a  (PPS) om awia 
zagadnień te stabilizacji w dziedzi­
nie wydawn'ctw. Mówiąc o obecnej 
prasie polskiej, Iow. Praga stw ier­
dza, że prasa w P olsce naw iąza­
ła dziś łączność z czytelnikiem , że 
coraz więcej m iejsca na łam ach  
prasy zajmuje prosty człowiek. 
Dziennikarze, którzy towarzyszyli 
żołnierzowi polskiem u w w alce o 
niepodległość, towarzyszą dziś m a­
som  pracującym na wszystkich  
frontach pracy dla Państwa. Rząd 
ma zrozum ienie dla pracy dzienni­
karzy, coraz rzadsze są  w ystąpie­
nia prowincjonalnych kacyków, 
którzy nie rozum ieją roli prasy. 
Mówca apeluje o  stałą siedzibę dla 
Związku Dziennikarzy i podkreś­
la konieczność w ydania ustawy 
prasowej, dostosow anej do nowych  
warunków społecznych, gruntują­
cych zasady w olności prasy, oczy ­
w iście tak, żeby ta w olność nie 
mogła być nżyta do walki z ustro­
jem dem okracji ludowej.

W spraw ie trudności gospodar­
ki papierem Iow. Praga stw ierdza, 
że są one wyw ołane w  dużej m ie­
rze zwiększeniem  się  nakładów pra 
sy , której nakład dzienny wynosi 
2 m iliony egzem plarzy, w porów­
naniu z niespełna milionem przed 
wojną. Likwidacja szeregu niepo­
trzebnych prowincjonalnych w y­
dawnictw , wstrzycr.ańę rejestracji 
now ych tytułów  na trzy m iesiące  
stanowią pierwszy krok w upo­
rządkowaniu sytuacji na odrinku  
wydawniczym .

Rozwiązanie problemu w ydaw ni­
czego leży w obniżce cen w ydaw ­
nictw książkow ych ł jednoczesnym  
zapewnieniu prasie pełnej opłacal­
ności, um ożliw iającej podniesienie  
poziomów 1 postęp techniczny. Naj 
skuteczniejszą bronią przeciw zlej 
reakcyjnej plotce jest dobra infor­
macja.

W zakończeniu mówca zwraca 
uwagę, żc jednym  z zadań prasy 
jest ukazyw anie społeczeństwu no­
wego twórczego romantyzmu w co ­
dziennej pracy oraz Informowanie

opinii św iata, że Polak om ie nie 
tylko umierać za Ojczyznę, ale i 
potrafi dla N iej żyć 1 pracowrać.

J e s z c z e  o  w yższym  
szkolnictwie

Do zagadnień  a szkolnictw a wyższe, 
go pow raca  tow . p o s. Sokorski (PPR).
Zadaniem  środowdsk naukow ych  jest 
dokonan ie  rew olucji m yślow ej, k tó ra  
by łaby  odpow iednik iem  dokonanej 
ju ż  rew olucji społecznej. PP R  n ie  s ta ­
wia spraw y szkolnictw a w  p łaszczy­
źnie jednego  ty lko  k ieru n k u  ideow e­
go; jest to z a g a d n e n ie  tw orzen ia  n o ­
w ej s tru k tu ry  o rgan izacy jn e j szko ln i­
c tw a wyższego. M yślą p rzew odn ią  re ­
form y w t$m  zakresie  jest w prow a­
dzenie d w us t o p n i o  w o ści w szkolni- 
cłw  e w yższym , wyższego szkolnic tw a 
zaw odow ego i akadem ickiego.

W  zakończeniu  m ów ca w yraża prze  
konanie, że. św iat nau k i zrozum ie, że 
d ro g a k lasy  robotn iczej jest jego w ła­
sn ą  drogą.

Tow. pos. B in o w sk i (PPR) pośw ię­
ca sw oje p rzem ów ienie zagadnien iu  
p łacy  i aprow izacji. W  zak resie  p lac , 
ośw iadcza m ów ca, będziem y dążyć dp 
rea ln e j popraw y  m ate ria ln e j ludu p ra  
cującego, p rzy  jednoczesnej obronie 
stałości w aluty . M echaniczna podw yż­
ka płac obróciłaby  się przeciw ko k la­
sie robo tn  czej, pow odując w zrost cen, 
P odw yżka taka m oże być przep row a. 
dzona tylko ogólnie i p lanow o. Mówca 
w ypow iada się n astępn ie  p rz e c w  
w nioskow i PSL 0 zn psienie już obe­
cnie kact ap.ro w zacyjnych.

Tow. W o jc ie c h o w s k i  
o  kolejarzach

Tow. pos. W ojciechow ski (PPS)
przy om ów ieniu działalności Min. Ko­
m unikacji stw ierdza , że ko leja rz  po l­
ski dobrze  spe łn ił sw ój obow iązek, 
w ładze m n isterslw a nie uczyniły  je d ­
nak w szystkiego dla popraw  enia jego 
b y tu . E ta ty  p rzew idyw ane są zaledw ie 
dla części pracow ników . P race  p rze ­
szeregow ania pracow ników  um ow nych 
n a e tatow ych w nny nastąp ić  szybciej. 
Nie w ypłaca s ;ę do tychczas ko lejarzom  
obiecanych prem ii, z pow odu b rak u  
odpow iednich  przepisów .

W  d ru g ie j części swego przem ów ie­
nia tow. W ojciechow ski zw raca uw a­
gę n a konieczność na leży te j o p e k i 
dróg w odnych, k tó re  m ogą odciążyć 
kolejn ictw o oraz dróg kołow ych.

Po w yczerpan u w czorajszej listy 
m ńwcńw, o trzym uje  głos poseł Miko. 
Ip jrzy k , który  składa ośw iadczenie 
Klubu PSL w zw iązku z przem ów  e- 
niem  posła Paszkiew icza, sk ierow anym  
przeć w#o PSL.

Na tym posiedzenie zakończono.

|
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Warszawa, 26 czerwca.

R o czn ica  O .  N . Z .
aia Sb czerwca 1943 roku przed- 
staw iclele 50 narodów podpisali 

W San Francisco Kartę Narodów
Zjednoczonych. We w stępie do tego 
historycznego dokumentu czytamy: 

,.My, ludy Narodów Zednoczo- 
nych, zdecydowane uchronić przy­
szłe pokolenia od klęsk wojny,... 
przywrócić w iarę w  podstawowe 
prawa człowieka,... przyczynić się  
do postępu społecznego i pod­
niesienia stopy życiow ej przy w ięk­
szej . wolności... zjednoczyć na­
sze siły  dla u t”zymania m ię­
dzynarodowego pokoju i bezpie­
czeństwa... postanowiliśm y zespolić 
n isze  w ysiłk i d l i  osiągnięcia tych 
celów. Stosownie do togo n —:ze Rzą­
dy... ustanawiają organ zącję m ię­
dzynarodową, która będzie nos;la  
nazw ę Narodów It jednoczonych".

Po tym  uroczystym wstępie, któ­
ry tu przytoczyliśm y w  sk'uccniu, 
następuje tekst 111 artykułów, o- 
kreślających cela i zadania Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych re­
gulujących sposób powołania i funk  
cjonowania poszczególnych orga­
nów ONZ, Jak Ogólne Zgromadze­
nie, Rada Bezpieczeństwa, Rada 
Gospodarcza i Społeczna, Rada P o­
wiernicza, M iędzynarodowy Trybu­
na! Sprawiedliwości i Sekretariat.

Taktyczna działalność ONZ roz­
poczęła się dop'cro w  styczniu 1943 
roku, kiedy w  Londynie odbyło się 
pierw sze Ogólne Zgromadzenie tej 
nowej międzynarodowej organize, -ji, 
mającej zastąpić przedwojenną L i­
gę Narodów,oczy w iście unikając jej 
błędów. Za wcześnie jest jeszcze na 
bilansow anie działalność? ONZ, a w  
każdym bądź razie nie chcielibyśm y  
w  „dniu urodzin" m ówić o niepoufe- 
dzcniach lub porażkach m iędzyna­
rodowej w spółpracy narodów.

Natom iast sukcesy ONZ, a zw ła­
szcza na w pół autonomicznych orga­
nizacji działających pod auspicjami 
ONZ są powszechnie znane.

Spór o  Zagłębie Ruhry

USA chce finansować eksploatację
pod kontrolą międzynarodową

Wielka Brytania przyrzeka 
nacjonalizację kopalń
ale chce zachować własny zarzad

węgla

W A S Z Y N G T O N  (P A P ) . M in . M arshall m ów iąc w  środę
na konferen cji prasow ej o  Z ag łęb iu  R uh fy , stw ierdził, że pro­
blem  ten posiada charakter m ięd zyn arod ow y, p on iew aż Francja, 
St. Z jed n oczon e i Z w . R adziecki interesuj?, się  tym  obszarem , któ* 
ry znajduje sip pod k on tro la  bryty:sk?. M arshall ośw iad czy ł, że  
tak sam o, jak na k on feren cji m osk iew sk iej, sto i na stanow isk u , i i

adm inistracja Z ag łęb ia  Ruhry  
p ow in n a  się znajdow ać, w  ręku  
N ie m c ó w , n atom iast rozdział bo  
gactw  naturalnych i produkcji 
Z agłęb ia  p ow in ien  się  znaleźć  
p od k on tro l?  innych  m ocarstw . 
M in. M arshall d od ał, że sprawa  
u ru chom ienia  k red ytów  d la  z w if  
k szen ia  w yd ob ycia  w ęg la  w  Za* 
fdebiu  R uhry była om aw iana  
przez przedstaw icieli departa­
m entu  Stanu z prezesem  Banku

Pcinoc Kanady
dla Polski

OTTAWA (SAR). Premier K ana­
dy Mackenzie King oświadczył w 
parlamencie, źe rząd krnadyjslti 
ma zamiar przeznaczyć 20 milio­
nów dolarów na pomoc dla Euro­
py. 7. tej kwoty 5 milionów zosta­
nie przelanych nn międzynarodowy 
fundusz pomocy dzieciom przy 
ONZ, reszta zaś dla krajów naj­
bardziej zniszczonych przez wojnę, 
t. j. Austrię, Grecję, Węgry, Pol­
skę i  Włochy.

M ięd zy n a ro d o w eg o  Johnem  M ac  
C loy.

S T A N O W IS K O  1 
W . B R Y T A N II

d zyn arod ow y, posiada zw o len n i 
k ó w  w śród  d orad ców  departa­
m en tu  stanu U S A .

N a to m ia st Z w . R adziecki, po-
L O N D Y N  (P A P ) . R z e c z n ik , 4 ^ ° ^  iak ‘ Francja, w yp ow ia -  

F o re icn  O ffic e  ośw iad czy ł w  śro d “  Juz k ilkakrotn ie za roz 
dę, iż rz?d brytyski n ie  zm ien ił 
zam iaru zn acjon alizow an ia  k o ­
palń w  Z a g łęb iu  Ruhry.

R zecznik  zaprzeczył jakoby  
rz?d brytyjski d oszed ł do poro­
zu m ien ia  ze  St. Z jed n oczon ym i 
w  sp raw ie p ow ołan ia  do życia  
M ięd zyn arod ow ego  U rzęd u  W ę ­
g lo w e g o  dla Z ag łęb ia  Ruhry,
-który m iałby być fin an sow an y  
przez Bank M ięd zyn arod ow y.
D eleg a cja  brytyjska —  zaznaczył 
rzecznik —  n ie  zam ierza rów nież  
w ystąpić z  tak? propozycja na 
k onferen cji 3 m in istrów  w  Pa­
ryżu.

K on cepcja  m ięd zyn arod ow ej  
adm inistracji Z ag łęb ia  Ruhry, 
finan sow anej przez Bank 'M ip-

ci?gnipciem  k on tro li 4 m ocarstw  
nad Z a g łęb iem  Ruhry.

Komentując oświadczenie rzecznika 
Foreigh Office, obserw atorzy dyplo­
matyczni stw ierdzają, iż decyzja w 
sprawie oddania adm inistracyjnej kon 
troli nad kopalniami Zagłębia w ręce 
niemieckie w dniu 1 lipca b.r. nie jcsl 
jeszcze ostateczna i że możliwe jest 
dalsze opóźnienie w wprowadzeniu 
tego projektu w życie.

Bo Nieola
u s t ą p i ł

RZYM (PAP). Przewodniczący Zgro 
madzenia Konstytucyjnego Torracinl 
odczytał na posiedzeniu Zgromadzenia 
pismo prezydenta republiki Enrico de 
Nieola, w którym  prezydent stwier­
dza, że ze względu na zty stan zdro­
wia zmuszony jest ustąpić ze swego 
stanowiska.

Deputowani zgotowali o w ację  ustę ­
pującemu prezydentowi.

Eisenhower 
rektorem nntwersytoła

W A S Z Y N G T O N  (P A P ) . D e  
p&rtament W ojn y  zaw iadam i*, 
że gen era ł E isen how er, Za Zgodą 
Prezydenta T rum an a i m inistra  
w ojn y, przyjął stan ow isk o  rek­
tora u n iw ersytetu  C olum bia. 
E isen h ow er ob ejm ie to stan ow is  
ko w  pierw szym  p ółroczu  1948  
roku.

Co p isa©  „Prawda
o konferencji paryskiej

f f f

MOSKWA (PAP) — D ziennik 
„Praw da" z 25 bm., naw iązując d-o 
głosów prasy am erykańskiej, które 
oceniają plan Marshalla, jako kon-

Szef misji M A
u Ministra Zdrewia

Dn. 25 bm. szef misji UNRRA w Pcil 
Gce d-r. Sabin złożył mirA-brawi zdro­
wia Michejdzie, wizytę pożegnalną w 
związku z zakończeniem prac UNRRA 
w murzy® kraju.

W cz.as te rozmowy am aw itne zostały 
W y. ' możliwości dalszej w spółpracy na polu

starczy w ym ienić UNRRA, najpo­
pularniejszą chyba międzynarodo­
wą organizację na świeefe. Pow aż­
nym dorobkiem poszczycić się mo­
gą także UNESKO (przybudówka 
ONZ dla spraw w ychowania, nauki 
i kultury), FAO (organizacja dla 
spraw w yżyw ienia i 'rolnictwa). 
M iędzynarodowy Bank dla Odbudo­
wy, M iędzynarodowa Organizacja 
Pracy, która Jedyna przeżyła Ligę 
Narodów i w łączyła się do systemu  
ONZ, ftd. itd.

W ostatnich dniach zainteresowa? 
l ie  św iata poetycznego zwraca, się 
cu Europejskiej Komisji Gospodar­

czej ONZ,

fłużby zdrowia, d-ro-gą wymiany sp e­
cjalistów i najnowszych z-do-byczy me­
dycyny.

Skutki wprowadzenia usta w v niewolniczej

Groźba strajku powszechnego
tu przem yśle górniczym  USA

„Niech seeaterzy wydobywają węgiel
— mótuią górnicy amerykańscy

iako ew entualny dysponent pomocy
merykańskiej, jeśli plan Marshalla 

;ustanie przyjęty przez państwa cu- 
cpejskie.

Polska, która nie brała udziału w  
ś m ferencji w  San Francisco, pod-
ńsala Kartę Narodów Zjcdnoczo- 
lyeh dn ia . 16 października 1945 ro- 
n. Przy tej okazji Rząd Polski 
świadczył, że „gotów jest w  miarę 

sił swoich współpracować z innymi 
słon k am i te.) organizacji nad ulrzy 
-naniem pokoju świata i odbudową 
pom yślności i dobrobytu MARO- 
>0W, KTÓRE UCIERPIAŁY WSKU  

TEK BARBARZYŃSTW A N A ­
JEŹDŹCY NIEMIECKIEGO", chęt­
nie przypominamy tc słowa w łaśn ie  
dziś.ądy staje na porządku dziennym  
sprawa międzynarodowej akcji po­
mocy i odbudowy.

Wkład Polski w  prace ONZ był 
duży, że przypomnimy tu chociażby 
f-lk o  w ielką rolę, odgrywaną przez 
arzedstawiclafa Polski do Rady Bez 
lieczeństw a tow. Oskara Langego. 
Polska uważa, te  podpisane przed 
dwoma laty piękne i szlachetne 
form ułowania Karty Narodów Zje­

dnoczonych OBOWIĄZUJĄ L. w  inny 
być konsekw entnie realizowane.

Okiążające zeznania światikaw
w procesie koRlittrdiw zesUpi w Katowicach

W dalszym  ciągu procesu p r z e - ; den tem  gestapo. Sąd organizacy jny
Inspektoratu R ybnickiego AK w y­
d a ł w ów czas n a  Ulczoka w yrok 
śm ierci, k tó ry  jednak  nie został w y- 
kohańy.

N astępnie św ia d e k ; SiblYórt stw ier 
dził. że G rolik  już od 1939 r. posia­
dał leg itym ację  gestapo.

W dalszym  ciągu zeznań przeciw ­
ko pozostałym  oskarżonym  św iadek 
S tacherska , żona zam ordow anego w 
O święcim iu inspek to ra  AK — tw ier 
dzi, ‘iż w grypsie  p isanym  z w ięzie­
nia, m ąż je j w skazał G rolika, jako  
spraw cę sw ego aresz tow an ia . O b­
ciążające G ro lika i K am perta  zezna 
n ia  sk ładali ponadto  kom endan t AK 
w  K atow icach — Józef B u ja r oraz 
kom endan t pow iatu  św iętocliłow i- 
ckiego — K raw czyński.

ciwko konfiden tom  gestapo w K a­
tow icach G rolikow i, K ąm pertow i i 
U lczokowi — sk łada li zeznania św iad 
kowre dixybdoxvi.

Św iadek  a Ki jonka. za trudn iony  w 
w  czasie okupacji na kop. „K azi­
m ierz", guzie zorganizow any był 

k tó ra  w y tn .za ian a  jes t po(j s}uch telefon iczny  — tw ierdzi

W A S Z Y N G T O N  (S A P ). W  A m eryce zanosi się zn ów  na 
straik p ow szech n y  w  górn ictw ie  w p glow ym . Coraz w ięcej n or­
n ików  d o łjcza  się  do strajku p rotestacyjnego przeciw  przyjęciu  
przez Ko-ntrres ustaw y antyrobotniczej. Strajki w ybuchaj? pod ha­
słem  „niech  senatorzy w ydobyw aj? w ęg ie l" .

We w lorek kilkaset kopalń xvęgla xv 
ośmiu stanach stało bezczynnie. Dzi­
kie strajki odbywają się w stoczniach 
i w różnych gałęziach przemysłu cięż 
kiego. W środę w nocy rozpocznie się 
powszechny strajk robotników stoczni 
i portów.

W kolach rządowych utrzym ują, że 
Departam ent Sprawiedliwości bada 
spfawę sądowego ścigania Johna I. 
Lewisa, przywódcy zw ązku żaw. 
górników.

stanow czo na  podstaw ie podsłucha­
nych w ów czas rozm ów  między 
N iem cam i, że Ulczok by ł konfi-

P A M ięC T  D R . J A N U S Z A  
K O R C Z A K A

W  piątek, dn. 27 bm. o godz. 13,35 
Polskie Kadio nada audycję poświę­
coną pamięci dr. Janusza Korczaka 
Stosvo wstępne Naczeln. Redaktora P. 
R. Henryka Lukreca.

O d lot delegacji radzieckiej
Komitetu Ogflffiosł&wlańskfegc*

Dnia 25 bm. z lotniska wojskowego 
aa Okęciu w ystartow ali samolotem s.pe 
ojnlnym w drogę pow rotną -do ZSRR
członkowie delegacji radzieckiej na 
plenarne obrady Komitetu Ogólnosło- 
wiańskiego. Odjeżdżających żegnali: 
przewodniczący Komitet-u Słowiańskie­
go w Polsce wicemarszałek Sejmu Bar 
oilkowetki, przewodniczący Towairzyst- 

fWa Przyjaźni Pokito-Radz-icckiej tow. 
i'min. Świątkowski, prze-dstawic’eile s to ­

w arzyszeń i władz państwowych.

Na lotnisku obecni byli również 
człockowie korpusu dyplomatycznego 
z dziekanem ambasadorem ZSRR Łe­
bie diewem,

— Były kom endant obozu koncen­
tracyjnego w M authausen, Karl Scho- 
epperle, skażany został przez trybunał 
am erykański na śmierć przez powie­
szenie.

Bandy faszystów grasuj? na Sycylii

padła po przerwaniu rozmów pomię­
dzy związkami zawodowymi a ,3 e - 
tlilenem Steel Company".

Strajk ten będzie pierwszą próbą 
działan a noxvej ustawy Taft Hartley.

WASZYNGTON (PAP). — Za ap ro ­
batą republikańskich przywódców 
Kongresu przewodniczący Komisji 
Kredytowej łziby Reprezenlanlów Knut 
son, wniósł na nowo projekt ustawy 
finansowej, przeciwko której prezy­
dent Trum an założył veto.

cepcję odmienną od doktryny TriMną- 
na, jako  pla,n, zm ierzający do celów 
konstruktyw nych — uważa, iż w chwi­
li obecnej jeszcze zbyt mato ogłoszono 
danych, by móc stwierdzić, jak  dalece 
przypuszczenia takie są słuszne.

„Prawda** podkreśla, iż plan ten nie 
jest aktem filantrop i, źe w sprawie 
tej St. Zjednoczone są zainteresowań 
w nie mniejszym stopniu niż Europ;
U podłoża propozycji M arshalla leżą 
— zdaniem „Praw dy" — trudnśc  go­
spodarcze USA, obawa przed zbliżają­
cym się kryzysem. Przed kołami rzą­
dzącymi USA stoi alternatyw a: alb® 
zmniejszyć eksport alb0 mcżwłóczn e 
udzielić kredytów krajom  europejskim 
i w ten sposób osłabić nadciągający 
kryzys.

„Praw da" ostrzega przed Jondcncja- 
m pewnych polityków angielskich i 
am erykańskich, którzy usiłują powią­
zać z planem Marshalla realizację 
ehurchillowskieh koncepcji Zjednoczo­
nych Stanów Europy.

ZSRR nie proponował Węgrem
zawarcia sojuszu wojskowego

STRAJK M FHZEMYŚLE STALOWYM

N. JORK. (SAP). — 
stał ogłoszony strajk 
tników w dziewięciu 
brzeża wschodn ego.

Na czwartek zo 
40 tysięcy robo 
stoczniach wy 
Decyzja ta za

B U D A PE SZ T  (P A P ). P rem ier wę- 
•gćeinelu Dwiiyes oświadczył, że Zw. Ra 
dziecki nigdy nie proponow ał W ęgrom 
zaw arcia  so juszu wojskowego, an,i te* 
n ie dom agał się  baz w ojskow ych lub 
lo tn iczych  w tym k ra ju . Diumyes ka­
tegoryczn ie  zaprzeczy ł pogłoskom , ja ­
koby arm ia w ęgierska m iała in struk to  
róxv radziecki,oh. P rem ier zdem entow ał 
również w iadom ość o Czystce w arm b 
w ęgierskiej.

Omawiając sprawę przyszJych wybo­
rów, które odbędą się prawdopodobni* 
we wrześniu lub październiku br., p re­
mier zaznaczył, iż nowa ordynacja wy­
borcza mało różnić się będzie od d a ­
wnej, a ograniczenia prawa głoeu bę­
dą nieznaczne Każda partia posiadać 
będzie własną listę, lecz partie koali­
cyjne nie będą prowadzić przeciwko *o 
bie gwałtownej kampanii.

Raport Komisi i Bałkańskiej ONZ
Polityka r z ą d u  greckiego

podsyca wojnę domowa
Szeregi potustsńcóm
r o s n ą  n o  s i l e

N . JO RK  (S A P ). S praw ozdanie K om isji Bałkańskiej N a r o ­
d ów  Z jed n oczon ych  zosta ło  dziś op u b lik ow an e. W  w yniku 9-fy- 
g o d n io w y ch  badań p rzeprow adzonych  na granicy greckiej, k o­
misja zaleca, aby Rada B ezp ieczeństw a zw róciła  się do rządów  
G recji, Ju gosław ii, B u łgarii i A lb an ii, by pow strzym ały sip od  
w szelk ich  działań , k tóre p ow od u ;?  nap ięcie  na terenach granicz­
nych.

—  | i>aj,wc la,leceniu komisji są: 1) c»te-

2*“ ” “ '  * i ry wSnin,c,,li®»i8 r *‘tńy powinny po«l-
K l u l u  i u,Mad pokojowy, 2) Ko,m:sja R»-

N a obszarze Z łem  O dzyskanych B o ą p ie c e to w , w inna pozostać na
siłale ma terenach pogranicznych, 3)

Letnica jednoczy się
do walki z reakcja

R Z Y M  (P A P ) . 22 czerw ca w  nocy w  sześciu  m iejscow ościach  
Sycylii bandy n eo fa szy sto w sk ie  d ok on a ły  napadu  na lok a le  par­
tii kom unistycznej i socjalistycznej oraz zw i?zk ów  zaw od ow ych . 
Bandyci uzbrojeni w  p isto lety  au tom atyczn e i granaty ręczne  
ostrzeliw a li p o szczeg ó ln e  lok a le . W  C inisi p o d ło żo n o  m ateriał 
w yb u ch ow y  pod w ejście d o  lok a lu  partii k om unistycznej. T. rzy 
osob y  zosta ły  zabite a 6 o d n io s ło  rany. T ej samej nocy d ok on a­
no rów n ież zam achu na najw iększ? centrale elektryczn? Sycylii 
w p ob liżu  C asuze. . — ■

Dzienniki prawicowe usiłowały wy- 
Iworzyć wrażenie, że całą lą akcją 
kieruje fanatyczny bandyta sycylijski 
Giuliano. W rzeczyxvislości istnienie 
tego bandyty jest wielce wątpliwe, a 
prawdziwymi sprawcam i tych wszyst­
kich zbrodni są wielcy właściciele 
ziemscy na Sycylii.

Dziennik „Unita" zarzuca rządoxvi 
de Gasperi ego odpowiedzialność za te 
zbtodnie.
STRAJK GENERALNY,W  PALERMO

Na wiadomość o nowych wystąpie­
niach faszystów, w Palerm o i catej 
prowincji ogłoszono slrajk  generalny. 
Partie socjalistyczna, komunistyczna i 
republikańska oraz saragalowcy, ak- 
cjoniści 1 demolaburzyści w wydanym 
wspólnie kom unikacie oświadczyli, że

a x .'Ośl j Hebda
w yciąg  Ją

]Jfze;owsfca wyeliminowana
LONDYN (PAP) — Dziś w  trzecim  

’ du  m istrzostw  tenisow ych W im ble 
>nu odbyw ały  się spo tkan ia  d rug iej 
•ndy w  grze pojedynczej kob ie t o- 
z p ierw szej ru n d y  g ry  pojedynczej 
ężczyzn. R eprezen tanci nasi w  grze 

odw ójnej Skonecki i H ebda w ygra li 
voje spo tkan ie  z p a rą  ang ie lską  3.0, 

'2 , 6:3, 2:6, 6 3. Jęd rze jow ska  zosta­
ła w  d rug ie j rundzie  w yelim inow a­
na, u legając  A ngielce H ilton 4:6#7:9.

bronić będą wolności ludu przeciwko 
polityce antydem okratycznej obecnego 
rządu.

DEMOKRACJA W CAŁYCH 
WŁOSZECH 

RZYM (SA P). Miliony wło«kioh ro­
botników przerw ały w środę prace na 
pół godziny w calu zaprotestowania 
przeciwko zamordowaniu czterech sy­
cylijskich komunistów. S trajk  odbył 
się w całkowitym spokoju.

S trajku jący  pozostali na miejscach 
pracy.

W ki lku  w i e r s z a c h
— R adio M oskw a ogłasza w iado­

mość o pro jek tow anym  przez rząd 
USA zam iarze zaw arcie  p ak tu  w oj­
skow ego z G recją  i T urcją .

— M arszałek  M ontgom ery opuścił 
N. D elhi, u da jąc  się sam olotem  w  po­
dróż do A ustralii, N. Z elandii i J a ­
ponii.

— Podczas pożaru w  belgijsk im  
m in is te rs tw ^  ośw iaty  zginęło 13 o- 
sób. Is tn ie je  obaw a, że pod gruzam i 
zn a jd u ją  się jeszcze zw łoki dalszych 
ofiar.

— Rząd japońsk i postanow ił zam ­
knąć re s tau rac je  t jad łoda jn ie  w ca­
łym kraju na czas sześciu miesięcy 
z powodu braku żywności.

pow sta ły  dw a now e konsu la ty  f r a n ­
cuskie. K o n su la t F ran c ji na  obszar 
w ojew ództw a w rocław skiego z sie­
dzibą w e W rocław iu ob jął p. G uy 
M onge. K onsulem  francusk im  na, 
o b sza r w o jew ództw a szczecińskie­
go, z siedzibą w  Szczecinie został 
p. J a c a u e s  L aguebe.

*
Z ak łady  „H. C egielski" w  P ozna­

n iu  znane są w  k ra ju  ze sw ych osiąg 
nięć produkcy jnych . W listopadzie 
roku  ubiegłego, obok fab ryk i w ago­
nów  i parow ozów , uruchom iono  fa ­
b ry k ę  o b rab ia rek .

F ab ry k a  ta  już dziś może się po­
szczycić pow ażnym i O siągnięciam i, 
p ro d u k u jąc  z kolei 100-ą ob rab ia rkę . 

*
W dniu  16 lipca w  M uzeum  P a ń ­

stw ow ym  w  O św ięcim iu rozpocznie 
się k o n feren c ja  p rzedstaw icieli św ia­
ta  nauk i, l i te ra tu ry  i sztuki. K onfe­
renc ja  usta li „  defin ic ję  dokum entu  
m srtyro log icznego  oraz form y p ro ­
pagandy  w  m uzeum  w  Oświęcim ia.

*
D nia 21 czerw ca odbyło się w L u­

blinie posiedzenie kom isji nagrody 
lite rack ie j, u fu n d tw an e j przez Woj. 
R adę N arodow ą. N agrodę w  kw ocie 
40 tys.4 złotych przyznano  Józefow i 
N ikodem ow i K łosow skiem u za cało­
kształt. działalności lite rack ie j, zw ła­
szcza zaś za n iedaw no w ydaną po­
w ieść p. U „Jarzm o", (

Rada Bezpieczeństwa w inna zwrócić 
się do zainitereeowamyrh rządów o rot- 
xvaźene moźlixvcścł dobrowolnego
przesiedleniu mnieJisZoAcI narodowych.

Delegaci polski i radziecki w kom -

*
sji, którzy przedstawili swój własny 
raport, wypowiedz eli się przedxvko 
zaleceń o,m Komisji, uw ażając, iż
wprowadzenie ich w życie spowodo­
wałoby ograniczeń e suwerennych 
praxv wym'erlionych 4 państw.

Radziecki i polski delegat nic przy­
łączyli s ę również do konkluzji wię­
kszości komisj , jakoby Jugosławia i 
XV mniejszym stopniu Albania i Buł­
garia — popierały partyzantkę w 
Grecji.

Raport stw erdza, źe posixjpoxvarii# 
rządu greckiego w szczególności prze­
śladowanie mniejszości narodowych 
w Grecji spowodowało, że szeregi po­
wstańców rosną n a sile.

Ministerstwo Spraw 
— Zagranicznych —

SPRZEDA SAMOCHODY OSOBOWE

różnych marek z licytacji, ^slóra odbędzie się dnia 4 lipca br. o godz. 10-ej 
przy ul. D ominikańskiej 2 (Służew, Klasztor o. o. Dominikanów). Samocho­
dy oglądać można w garażach M. S. Z. pod wyżej podanym adresem co­
dziennie, oprócz świąt, w godz. od 10 — 14-ej.

Bliższych szczegółów dotyczących licytacji udziela Referat Satnncho- 
doxvy M. S. Z. przy Al. I Armii W. F. 23. M it)
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cwl o l i t y k s  z a t r u d n i e n i a

to podstaiua planoiuej gospodarki
P r z e d p o łu d n io w e  p o s i e d z e n i e  S ejm u

D vskus i?  b u d ż e to w a  w  Seinue  zbliża się -ku k ońcow i.
 ̂ Y vczorsjsze r a n n e  pos ted  zan:« przeszło  bez w iększych  sen* 

s*c}i. Z  ram ien ia  P P S  p rz e m a w ia ł  tow . B a ra n o w sk i  n a  te m a t  
rac jona lne j  p o l i ty k i  z a t r u d n ie n i a  i w y k o rz y s ty w a n ia  reze rw  
ludzk ich ,  io w '.  W i ta s z e w s k i  ( P P R )  z g ło s i ł  w n io s e k  w  s p r a -  
w te u s ta w y  o r ad a ch  n a d z o r u  sp o łe c z n e g o  w  przem yśle .  Pos. 
Y
p rz

v o;cik, (P S L )  jak zw ykle  a ta k o w a ł  M in .  B ezp ieczeńs tw a .  D o  
rwy o b ia d o w e j  p rz e m a w ia ło  10 m ó w c ó w .

W czorajszą

, S E S ® 5 ?  M r .  1 7 )

Migawki 
sejmowe

Dużo humoru umiosło w  dniu  
w czo ra jszym  p rzem ów ien ie  po­
sła W ito s a  (PSL). Poseł ten  w  
trakcie sw ego  przem ów ien ia  
d ysk u to w a ł  z posłami, k t ó r z y ; 
zadawali m u najrozm aitsze  py - \  
tanią, do tyczące  jego gospodar­
ki. Np. na. py tan ie ,  c zy  p o trze ­
bo m u  7 0 koni, oburzony m ó w ­
co oświadcza:  —  Ja nie py tam '  
się Pana, ile Panu  k o n i p o tn z e - j  
b a . —  P o d o b n ie  w  spraw ie  m ły]  
nów  itd. Nie dow ied z ie l iśm y  a tę j 
natomiast, ile kur poseł W itos  ̂ 
posiada, t ile h tró w  mleka; 
dziennie daje łaciata.

Posłowie P P R , orientując s ię , I 
że m ów ca nie potrafi się  o d - i  
g r y ź ć , naciągali go coraz har­
dziej. W  rezultacie cala sala
śmiała się, ław  PSL. ani n a w et  w  roku  bieżącym  wznowiono w y- 
m m tg o  m ó w c y  —• co za l ic za m y 1-. dRWTuctxvo dw utygodnika „G m ina",
na t ig o  dobro  —  n ie  to y ł ą c z a - 1 problem om  _ gminy.

■ . -Pismo to, przeznaczone dla oz ia ła-
„  I czy sam orządow ych i urzędników

' ! adm in is trac ji gm innej oraz radnych
G d y b y  chcieć na podstawie^  narodoyrych na szczeblach grom adź 

w y g lą d u  zew n ę trzn ego  posłów  kim  i gm innym , zajm uje się popu- 
sądzić, jak ie j  k la s ie  s p o ł e c z n e j . laryzow aniem  ak tu a ln y ch , zagad- 
najlep ie j  w  Polsce się powodzi,'  n *c”  sam orządu i , adm in istrac ji, o- 
bezhonkurency jn ie  ..w cuglach"-. m ow ianiem  w p rosty  i przystępny
w y g ra l ib y  chłopi.  W  galerii nc j  po-'ob tr,,£in.'. c i vstr.w oraz in fam io  j 
, . , , J  - . ,  . •'i w a n e m  o w szelkich ak tualnych  za- o
2 e  sam ych  lu dow ców  T t o  j 3  ski (rP S ). Podstaw ow ym  prób ie- 4  T<' ^  !!0fcłank* * > ? » * * »  (PI»R) S k arb u  P ań stw a  była zby t niska,
p t a s i e  samych, ludowcom,  i  to > G m ina„ prow ad7, ró ł7n)eł dzjał I mcm planow o) gospodarki jes t racjo  i em sw ir.jąc  zagadnienia /d row o t ? r z « n j« l  państw ow y wpSaci! pod.nkl, 
od  Stronn ic tw a  Ludowego po-  korespondencyjny, w  którym  um ie- na lna  po lityka za trudn ien ia  i p e łn e l r‘° śei< Podkreśla nasze os ągnięeia w  od k to ryca  uchyla się przem ysł i han 
przez  PSL  Noioe W yzw o len ie ,  gzc, a gi,  w ypow iedzi po"Kxsegól- w ykorzystan ie  w szystkich rezerw  i UJ m ;"rze- D1« um ożliw ienia k s z ta l - , del pry vatny. Mówca k ry ty k u je  w y- 
P S T ,-L ew icę  a ż  d o  PSL. j nych działaczy sam orządow ych oraz • ludzkich, tym  bardziej, że zniszczę-i "ow ych lekarzy, należy o tw o- ; stąp ien ie  posła Żuław skiego- w  za-

N ajw spania lszą  tuszę  repre-  odpow iada na sta w la n i przez n ic h : nU  k ra ju  r p n i t r i ą  w p rzęg n ięc ia ' rz? ł , dosięp do fachow ych uczelni - kończeniu tow. poseł W itaszew skl 
ż tn tu je  bezsprzecznie  pos. Ku-'  pytania-. Pozą tym  ..Gmin ." pesia- wszv*tkich sit do odbudow y. R e p a - ' m 2:2 y robotn:czo-chi jpsk iej oraz rę ła rza  w niosek: Sejm  w zyw a Rz%d

  1 '"ikollć średni personel lekarsk i. B rak  ‘

i s u i r a i Str. 3 n r m m m

€ i

R *

sienie WyśaMlctsa
Gmina"

ny  do p reey  nie może żyć na koszt 
P aństw a.

Spotykam y się z częstym  z jaw i­
skiem  b rak u  ludzi, a jednoczesnym i 
p rzero stam i personalnym i w szeregu 
działów. 100.050 bezrobotnych, p rze­
w ażnie kobiet, re je s tru ję  u rzędy za­
trudn ien ia . Te fak ty  w skazu ją  na 
konieczność cen tra ln e j dyspozycji w 
tej sp raw ie, przystąpienia, do p lan o ­
w ego p rzesied lan ia  fachow ców  1 u- 
ta tw ien ia  pow rotu do zaw odu tym , 
k tó rzy  w  czasie w ojny  z różnych 
przyczyn swój zaw ód zm ienili. Min. 
P racy  pow inno zaprow adzić ścisłe

listę m ów ców  rozpo- 
*  c ią ł, po odrzucaniu  popraw ek  do 
p ro tckóiu  w niesionych przez posłów  j 
M ikołajczyka 1 C horążynę (PSL) — I 
poseł W aleron (SL). Wobec ogrom u ' 
potrzeb ro ln ictw a polskiego — dow o- j 
dci m ów ca — w ydatk i na ten  dzia ł, k a rto tek i zaw odow e i dążyć do za­
w iń ny być zwiększone. N ależy roz- 1 trudn ien ia  ludzi wg. ich kw alifikacji, 
parcelow ać pozostałe zapasy ziemi. P rzyw iązujem y w ielką w agę do re s -  

; 'o  Pos. w iło* (PSL) om aw ia spraw ę !,zac’i p ,an u  3*1<?tnfeso, k tó ry  tw o- 
I rep a trian tó w  ze Z w iązku R ą- 
1 dzicckiego, w  stosunku do k tórych
J nie została jeszcze zała tw iona sp ra - * uo y s rą n ira e n n  inw estycji «ą 
i w a ekw iw alen tu  za pozostaw ione [ 
i m ienie. A kcja  sław na na Z iem iach 1 M ówca p ro jek tu je  stw orzenie przy 
I  O dzyskanych, zdaniom  mówcy, n ic ! U rzędach W ojew ódzkich kom órek

cji państw ow ej do rad  zakładow ych.
T»w. pos. C ieślik (PPR) om aw ia

budżet M5n. K om unikacji i podnosi 
zasługi ko lejarzy  w  odbudow ie 'rolej 
nictw a. M ówca w ypow iada się za 
szybkim  i sp raw niejszym  realizow a­
niem  prem ii dla ko le jarzy  
g  Fo:t«ł B ańezyk (P »L) mówi o za­

gadnien iach  w ym iaru  spraw ied ll 
wości ty rozum ieniu  jego k lubu , w y­
pow iadając  się zs szybkim  p rze ję ­
ciem przez sądow nictw o pow szechne 
całego w ym iaru  spraw iedliw ości. 
M ówca polem izu je  r  w icem in istrem  
G hajnem  m  tem at poglądów  sędziów 
i p rokura to rów , w ypow iada się p rze- 

| ciw  skróconym  k u r -om dla p ro k u ra - 
i torów  i 7.s p rzekazan iem  więzi en n!c-

w
EGZAMINY W SZKOŁACH

RAD ZIECKICH

szkołach radzieckich skończył
rek tz k c A n y  i m łodzież przy­

stąpiła do dorocznych egzaminów. W  
h’oskivi* na S/S z ik ó ł pou-tzschnych 
i irrdn.ch 24G.000 uczniów zdaje egza­
min, w  i -nit:grodzkim okręgu zaś cy­
fra ta sięga eadtrei m iliom .

W ic łk te  tru d n o śc i w  d z i c d z M t  
- zk a ln ic tw a  m ic d y 'd n  p rz e z w y c ię ż e n ia  
t i  ckrc.jfi i r e jo n y , k ló rę  z a z n a ły  o k u * 

n a c ji n ie m ie c k ie j. H it! r ro w c y  zn is zc z y -  
I It lub s p a li l i  SO.000 s z h ó t  i m ilio n y  

d z ie c i m u s ia ły  p rzerw a ń  n a u k ę , k t-jra  
w zn o w io n o  po w y  p e d  z e r  in o k u p a n ta  
w  ha rd  z n tru d n y c h  w a ru n ka ch .

W ię k sz o ść  budynków szkolnych od- 
hudownr.o już. z tego IS.OOO w sttmei 
Rasy; she i Republice Federacyjne], te 
której knńczy s ika ły  średnie l poui- 
sTtchne o 700.009 uczniów iiżecej n il

ray produk tyw ne za trudn ien ie  dla 
se tek  tysięcy rąk  roboczych. D ą:*n!e. 
PSL  do ograniczenia inw estycji 
w ielce szkodliw e.

roli. j dH  z a tr u d n ie n i  w przem y." : chałup
, _ : niczym kobiet, inw alidów  itd.iow. poset fiWWOł?- (

Podstaw ow ym  prób ie - 4  1<,w- 'T0fcłank* le w iń s k a  (PPR)
sosnodarki iest. racio i cm„ a .. iąc zagadnienia zdrowet

tw a Min. Spraw iedliw ości,
m  Tow. pos. W itaszew sk! (PPR) ja k o ' w roist "hieg/ym. (x )  

p rzedstaw iciel Zw iązków  Zaw o- ! „ , . ,
dow ych ośw iadcza, ie  Zw iązki odno- z  H lST0 RYCz NYCH D 7.U l
szą się z zaufani c-m oo R ządu i będą! us.se u
głosowcć za budżetem . Po om ów ię-1 \ h T  paryskim  „Hole! des !m m liatsu 
n iu  zagadnień, zw iązanych z dw iem a odbyło się otwarcie wystawy
plagam i, podziem iem , k tó re  -zostało, tro h i wojennych, zagrabionych z Mu- 
zlikw idow ane i spekulacją , z k tó rą  j zerem W ojska przez Niemców, a obce- 
toczy sie w nika, mówca po lem izuje nie rtv.-iiedyiatstanyeh z Niemiec i A- 
7. posłem  B ry ją , k tó ry  tw ierdzi, m usiriL i
w pła ta  przem ysłu  państw ow ego do; Przybywającego do Muzeum pręty .

dentc Rap-ubHkl powite!a salwa z „Br*

da oddzielną rub rykę, inform ującą 
czytelników  o najw ażniejszych  w y­
darzen iach  w  k ra ju  i za granicą.

Należy podkreślić, żc pożyteczne 
to pism o jest dużą pom ocą dla dzia­
łaczy sam orządow ych w  akcji u- 
sp rsw n ian ia  adm in istrac ji.

tr ia c ja  i p rzesiedlenie dokonało się i
w  zorganizow any sposób, oczekuje­
my jeszcze pow rotu  350.000 obyw a­
teli z Zachodu i 200.000 ze W schodu. 
S pecjalną troską należy otoczyć spra 
w ę planow ego za trudn ien ia . W n a ­
szych trudnych  w arunkach  n ik t zdol

l is iew icz  Jan (SL). Jego ko le ­
d zy  p a r ty jn i  —  W ilanow sk i i 
A rka  - B ożek  n iew ie le  m u  u- 
stępują .  S e k u n d u ją  im  dzielnie  
S L -o w c y  m inistrowie: P u tek  i
Dąb - Kocioł, w  drugie j parze i- 
dą m inistrowie: P o dcdw arn y  i
D ybow sk i.

P SL  „N owe W yzwolenie." re­
prezen tu je  w  te j  galerii z ca­
ły m  pov todzen ism  poseł Kloc.
P S L  —  L ew icę  zaś  —  poseł B a­
nach. .

W  PSL, zgodnie z zasadą
przodownictwa, uznawam Poiuołanie podkomisji dla /badania
te j  partii  i w  t y m  w y p a d k u  '  J
poseł M iko ła jczyk  nie chce dać 
p ie rw szeń s tw a  sw oim  kolegom
K lu b o w ym .

r“ M ówca S tron. Ludow ego pos. JU- 
'  chowie* apelu je  do R ządu o e li­
m inację  z adm in is trac ji ludzi wrogo 
nastaw ionych  do L udow ej Polski. SL 
uw aża za konieczne w ydanie  ustaw y, i 
ok reśla jącej stosunek ad m in is tra - i

i Komisja Sejmowa zaiwierdzila projekt ustawy

gospodarki t:iłrou P olsk iego

rij Triumlttlnej*‘, składającej clę z  H  
histerycznych dział, które u iy te  zosta­
ły  po rat pierwszy od czara zarody
zw ycięstw t to roku 19/9.

W tedy jednak, aby t i s r t  armaty 
r'.rzclsrly doić flo.ino — tm b a  było 
wzmocnić salwę innymi, now ocittnym i
dzidam i. Tym razem posłużono się fi- 
dynir historycznym i am idam i, ożywa­
jąc sprcjclncgo prochu.

. k (PSL). M inisters two B ^ p i e - ! L\ ziata U ,za naaó»  j - ^ w ik a  X IV  
cz s/r.l'v a  zdaniem  m ów cy -  n ic p o . m w sze. ,U kro i zderza-
r.w?!a na rozwój r~T„ D ziałalność */« 7«V, ł  P ^shoow c] wa­

gi (r.trrodzOty na dworze królewskim , 
zwycięstwa wojenne lip,). W  1789 r. 
podczas V /ielkicj Rewolucji lud Fary-

do opr.-.cowania i przedłożenia p ro ­
jek tu  u 'trw .v  o rrd e c h  nadzoru spo­
łecznego w  unarodow ionym  przem y­
śl®.

K olejnym  m ów cą jest WóJ-

i « |
l f *

o rgan izacy jna te j p a rtii w  szeregu j
pow iatów  została — zdaniem  m ów ­
cy — bezpodstaw nie zawieszona. 
M ówca przy tacza szereg przykładów  
krzyw dżgeeyo — j.ego zdaniem  — po- 
stęoowani.a UP> w stosunku  d>

gospodarki 
i po* ornu

Filmu Polskiego, kit run! i 
irty^lvczne;;,* jutKiu

a za oby! armaty i dowiózł je pod 
żury Rac ty lii. Narodziny „OrląikcG 

PSL. i l -'yna Napoleona) ogłoszone zastały
te] .,Triumfal- 
kaidem e rwy- 

sięstum Napolcor.a tow arzyszyły U

WAII8IIAWA (5At'). — Salmawa I pts-iie..ty
Komisja Kultury I Sztuki pod prze- j Ochrony 
wOdntrtwem łow. pusta W hjd|riiniea»
Rerzlca (PPS), lOr-pstisył., rt.;dfl'.vrPrzem ów ien ie  tow. red. P ra­

gi by ło  p ie rw szym  przem ow ie-]  
nierrt w  S ejm ie  j j st aw od a w -  '
czym  o sprawach dziennihar -1 «  ■ ,  « ■ ,  ,
stem. C ytu jąc  p r zy k ła d y  niej,o- /.DIOrKo ID  O Z 8  
tr zebnych  w y d a w n ic tw  to to .l  
Praga p rzy to c zy ł  p isem ko p. t.!
„Głos serca".

„Glos serca“ pisze:  W ydział Tlbd owy .,Spotem" pe-owa-
„Mało jast dzisiaj ludzi, za- dz-i tu  polecanie C entralnej o Komitetu 

r6-u.no kobiet jak  i mężczyzn, GbywateJakiago Pom ocy Ofiarom  Po- 
ktćrty  dysponują. coo.Mennie cza- vodzj zbiórkę t. z w daniny powoHzio- 
sem , p o tr zeb n ym  do zaw arcia  j wr), wynoezącaj 5 kg abota od 1 ha 
jakiejkolwiek: znajomości. Pro- j użytkowego ziemi.

n a  p o w o d z i a n

w a d z im y  sp ec ja ln y  dzia ł poSra i 
n ic tw a  to w a rzy sk ieg o , w iedząc  
e dośw iadczen ia , jalc w ie lk ie  zna  
czen ie  o d g ryw a ją  w  życ iu  szero ­
k ie  zna jom ości, zw ła szcza  w  
d zis ie jszych  czasach , a  w  szcze­
gó lności w  za kres ie  szyb k ieg o  
za ludn ien ia  i zagospodarow an ia

Na ogół rolnicy sk ładają  daninę 
chętnie. Po 1 czerwca b-r. złożono d-la 
powody.1 im 3062 tony zboża. W tym naj 
więcej żyta — 2449 tom, jeczim-iecia — 
413 ton, owsa — 148 too, pezcoicy — 
32 tony.

Jak  wynika z raportów  poszczegól­
nych epółdzietlm wiejskich do końcaZ iem  O d zyska n ych ",

M ówca opa trzy ł  cy ta t  nastę- - Tjbi6rki i!o<ć aboi» przekroczy 5 ty 
p u ją c y m  kom entarzem :  1 łm)-

D epartam ent P rasow y  P re ­
zy d iu m  Rady M inistrów, m ając  
w idoczn ie  zaufanie  —  i m yślę ,  
że  słusznie  —  do sam orzu tnych  
zdolności popu lacy jn ych  ludno-' 
ści Z iem  O dzyskanych  —  p os­
tanow ił ten „Glos Sercau uci­
szyć.

wstnvr o utworzeniu fladj
fkwrn l;ów N aróda Polski egu 

i Innych Narodów rui Majdwnkn ora* 
w O-'wirchuiiu.

Projekt pierwszej ustawy przewidu 
je utworzenie Rady Ochrony 1’nmn 
ków Męczeństwa, złożonej z przedsta­
wicieli szeregu ministerstw i organi­
zacji oraz z 10 członków, powołanych 
przez Ministra Kultury i Sztuki z gro­
na wyb tnych przedstawicieli nauki, li­
teratury i sztuki oraz. sam orządu tery­
torialnego.

Dwie pozostałe ustawy przewiduję 
zachowanie na terenach obozów kon­
centracyjnych w Oświęcimiu i na Maj­
danku nienaruszalnych przestrzeni, ja ­
ko pomników Męczeństwa Narodu Pol 
kiego i innych Narodów i utworzenie 
w tych miejscach Państwowych Mu­
zeów.

Po dyskusji i wniesieniu poprawek. 
Komisja zatwierdziła obn projekty 
usitaw.

7. kolei Kom sja zatwierdziła p0 dy­
skusji wniosek posła Kubickiego o 
wyłonienie podkomisji dla zbadania

■ c.|i.
W fly.ykueji zahr.-it pto, minister Kul­

tury j Sztuki Dybowski, który o i v\ ari-
c.ył, żc minivers-!wo zu*l0f.0 svn'n już 
szereg posunięć, zmierz;) ięcych do u- 
zrirowicn a stosunków ..w...tym przed
s i i-h io i s I w i f .

Do wyłonionej podkomisji pose!
I skiej sveszli posłowie: A. Kubicki (SL' 

Iow. .lun Dąbrowski (PPS) i tow. He­
len;) Jaworsko (PPR).

PSL  będzie głosowa}.} przeć, w bud- j Frar" j l 101 u lw a m i' z 
j (;:tov/i M inifiterslv/a E o ip ie c e .U itw a ., TMiri i“ . R-ium:ci

9 W czoraizzą pora rutą dyskusją 
kończy przem ów ienie pasta Sit- 

1 obaliiw io-a (SD). P rof. M ichałow icz! Osłem armat, t ironących ĆLlsia) 
i w ypow iada su? za podw yżką w y n s- j “fa te n ę  Triumfalną«, pochodzi «  

grodzeń lekarzy , dom aga się skup ie- ‘ łatanych 
n ta gospodarki finansam i, praeznaczo
nym i na zagadnien ia  zdrow otne, w  
jednym  ręku , i p rzyw róceń 'a  pozy­
cji 8 m ilionow ej na lekarsk i N auko­
w o-W ydaw niczy Tnstytut.

P rzerw a  m iędzy rannym  a papołu- i <v

. Dwunastu Apostołów15 — 
baterii Tryderyka Wilhelma, e jcc Fry­
deryka II Truskiego. Zostały cne zdo­
byte przez Austriaków ui „Wojnie 
S i e d m i o l e t n i e j a  następnie zęhrm nt 

i 10 IS09 roku z W iednia i v siiiszc tcne  
„Hotelu Inwalidów'*. V/ 1940 rof.it

dniow ym  posiedzeniom  trwa od godz. 
13.30 do 16.30.

Niemcy w ywieźli je sian ląd  4c Berli­
na. (dr.)

ezpieczeii wszystkich lutizi pracy
(O przeszłość i rozwój ubezpieczeń społecznych)

Do walki ze spekulacją
przeszkolono 20011 kontrolerów na teranie W arszawy

W arszawska . delegatura
misji Specjalnej uzyskała drogst 

#  (szkolenia blisko 2 tys. facho-
M etodę insynuacji, d e m a g o - ' ^ v.c.h kontrolerów, przedstawi- 

gii i n ieuczciw e m e to d y  walk-  C1C*J.. Z-wi^zków Zaw odow ych, 
zarzuciło m i „Słow o Pow szech-  jp?rtl1 ro,botniczych i Ligi Ko- 
ne” w  zw ią zk u  z n iewinną m i - ; ®.1̂ )  Dstatnie^ dw ie wipksze ak- 
gawką, skierow aną zresztą  w
du że j  m ierze  nie p rzec iw  „Sło­
w u " c przec iw  PSL.

Bo o „ sę d z iw y m  nestorze" (tuj 
zw ią zk u  z  Żuła/oskim), o „uści-i 
sku dłoni“ pisa łem  w  zw iązku  rj 
posłem. M iko ła jczyk iem  i „Ga­
ze tą  L u d o w ą ”. Nie w iedz ia łem  
wcale, że  redak tor  , Słowa Po­
w szechnego" te ż  Ż u ław skiem u  
ściskał dłoń, ja k b y  to  z  fe lie to­
nu „Słowa" wynikało .

A le  uderz  w  stół, a nożyce, a 
raczej ostrze  na ostrze  (bo tak  
n a zy w a  się ru bryczka  „Słowa")  
odezw ie  się. N iesłychanie tępe  
to  ostrze. I n iesłychanie n ie­
p rzy je m n e ,  p ra w d ę  mówiąc.

Jeżeli  napisałem  o notatce,  
któ re j  „Słowo" się późn ie j w y ­
parło, do czego się nie chce te ­
raz p rzyznać , to okazuje  się, że  
ataku ję  cały  obóz katolicki. Nie  
będę pisał  o „nieuczciw ych  
m etodach  walk i"  „Słowa"; w y ­
daje  mt się. że  p ism o to  ośm ie­
sza się samo w  sposób tak  doku­
m en tn y ,  że  n ikt nie po tra f i łby  
zrobić tego lepiej od nich sa­
m ych .

W

cie kontroli branży spożywczej, 
tekstylne; i m ateriałów budowla  
nych przeprowadziła D elegatu-

Posiedzenie
Zw. Rewizyjnego
® d t § ź o n &

Posiedzenie Rady Głównej Związku 
Rewizyjnego Spółdzielni RP, które mia 
ło się odbyć 27 j 28 hm. zostało prz*- 
tumięte na 4 i 5 lipoa br. z niemniemŁo- 
cym porządkiem  obrad.

Ko- ra w  oparciu o 150 przedstawi­
cieli Z w iązków  Zaw odow ych o- 
bejmujgc lustracje ponad 500 
sklepów. K ilkunastu spekulan. 
tów  osadzono w areszcie.

W arszawska Delegatura nie 
zaniedbuje terenu. Pow ołano do 
życia Społeczne K om isie Kontro  
li Cen w  Płocku. M ińsku M azo­
wieckim, M ław ie. Ciechanowie, 
Grójcu i tp.

W Krakowie
Krakowska Delegatura Komisji 

Specjalnej przeprowadsiła wielką 
akcją kontroli punktów apreedaży 
na terenie m iasta,

W wyniku lustracji w ponad 209 
sklepach sporządzane 55 protokółów 
karnych w  stosunku da spekulan­
tów artykułami spożywczymi,

0(S>udo\vrliśmy nasze ubezpieczenia ubezpieczeń na zapełnię nowych pod­
stawach przez stworzenie instytucji za­
bezpieczenia społecznego wszystkich 
ludzi pracy, dającej człowiekowi pra­
cy pomoc i świadczenia pieniężno w 
okresie spadających na niego klęsk. 
Jeszcze nio możemy a o b « pozwo­
lić na tak radykalną i zasadniczą 
reformę. Czas na nią nadejdzie w o- 
kresie ustabilizowanych stosunków go 
spodarczych i stałej 
dra.

Praca e Japami
Wobec tego musimy w dalszym cią­

gu kontynuować naszą prac? etapami, 
tzn. rozwijać i uzupełniać nasze do­
tychczas obowiązująca uslawodaw- 
stwo.

Jaki jest wobec tego program  rządu 
w tej dziedzinie? Odpowiedź na to py 
tanie dał na komisji budżetowej Sej­
mu Iow. wiceminister Giebarlowski. 
Deklaracja ta jest oficjalnym  progra­
mem Ministerstwa Pracy i Opieki Spo­
łecznej, wobec czego w arto się z nią 
bliżej zapoznać. Tow. Giebartows-ki

społeczne po zniszczeniach wojennych 
w tym sensie, że ten największy apa­
rat leczniczy dziaia na terenie całej 
Polski na podstawie jednolitej ustawy 
i jednolitych zasad organizacyjnych 
Ubezpicczalnie społeczne udzielają o- 
koło 2 miliony porad miesięcznie, ZUS 
wypłaca renty 320 lys. rencistom w 
kwocie 800 miln. zł. Rzecz zrozumiałn, 
że instytucje ubezpieczeń społecznych 
są jeszcze bardzo dalekie od ideału, 
popełniają wiole błędów, posiadają wie 
Io braków. Ich praca jest przekrojem  
i odbiciem naszego życia zbiorowego, 
jego wad i znleS.

C o  a ir o lk io n o ?

W dziedzinie ustawodawczej ograni­
czyliśmy się słusznie jedynie do nowe­
lizacji ustawodaw stwa ubezpieczenio­
wego. Zniesiono tzw. granic? policzal- 
ności zarobku, przerzucono obowiązek 
opłacania składek w całości na p ra ­
codawcę, rozszerzono obowiązek ubez­
pieczenia także i na robotników rol­
nych, zniesiono obowiązek opłacania 
przez ubezpieczonego za pomoc lekar­
ską i lekarstw a, dano ubezpieczonemu 
prawo do zasiłku w okresie choroby 
od pierwszego dnia jej trw ania, przy­
znano praw o dodatku rodzinnego za 
wszystkie dzieci. W reszcie podniesiono 
w ostatnich czasach znaczni? renty in ­
walidzkie, wdowie, sieroce itd.

zamiarów MiniKterstwa w tej dziedzi­
nie Prawdopodobni* początkowe sta­
dium prac uniemożliwia omówienia 
szczegółów.

Dalsze zam ierrenia są mniej „a trak ­
cyjne" dla ubezpieczonych, gdyż eą 
dla nich „niewidoczne". Chodzi o zre­
konstruow anie systemu ubezpieczenia, 
które pójdzie zapewne w kierunku li­
kwidacji tzw. kapitałowego systemu 

w artości pienią- pokrycia, tzn. ustalenia wysokości 
składki, która by wystarczała na po­
trzeby bieżące z niewielkim kapita­
łem rezerwowym. Ta reform a — cho­
ciaż, jak  wspomniałem, — niewidocz­
na — będzie miała ogromne znaczenie, 
albowiem pokryw ać będziemy jedynie 
potrzaby bieżące, na razie nie mvśląe 
o potrzebach przyszłego pokolenia, jak 
się działo przed wojną.

Dalszym zamierzeniom Min Pracy 
jest ujednolicenie systemów em erytal­
nych. Ni? nadeszła jeszcze pora  do 
zorganizowanie wielkiego Zakładu E- 
merytałnego, działającego bez względu 
na to, kto wypłaca wynagrodzenie w 
okresie czynnej pracy zawodowej. Na­
tom iast jednolitość świadczeń em ery­
talnych pracowników umysłowych i fi

Tow. R obert Froelich
Dfugolefni wybifny d*iałacs PPS, prz«w©dnścz<icy Cenfj-aln®j Rady

O fw iafy i Kultury PPS

Zmarł w Łodzi dnia 24 czerwca 114? r.
robotnicza i Polska Partia Socjaliatyczn* trać* ofiarnego 1 at stuW  Zmarłym kla*a 

żonego działacza.

stwierdza, iż w myśl zapowiedzi ma­
nifestu PKWN organizacje ubezp ił- zycznych jest sprawą zupełnie do jrzą- 
czeń społecznych muszą być instytucja łP|, tak jak to istnieje w ubezpieczeniu 
mi samodzielnymi, kierowanym i przez chorobowym od pierwszej ćhwiłi jego 
dem okratycznie zorganizowany sam o- istnienia, 
rząd. Można z przyjem nością stw is-
dzić, iż na ziemiach dawnych zlikwi- f i l l ł a l ś l i k o w ® K i ®  
dowano już instytucję komisarzy, że jp o feo tE lifcÓ U J 
pracę w tej dziedzinie rozpoczęto już 

Ubezpieczenia społeczne są organlz- na Ziemiach Odzyskanych. W niedlu- Odrębnym wreezoi. (Kgądnienietn, 
mem żywym, k tóry  pod groźbą skar- gim już czasie zniknie zupełnie ta po- pośrednio związanym * wymienionymi 
lenia lub naw et zaniku musi się stale zostałość sanacyjne naszych ubezpie- sprawam i jest zm iana systemu ubes- 
rozwijeć. Naczelną zasadą 1 dążeniem  czeń społecznych. pieczenia na wypadek braku pracy. Do
naszym powinno być oparcie naszych M inisterstwo Pracy zamierza w myśl T- ograniczaliśmy się w okresie

tych zapowiedzi rozszerzyć obowiązek braku  pracy do wypłacania zasiłków, 
ubezpieczenia i na inne grupy gospo- Dzisiaj nie mamy bezrobocia, nato- 
darczo słabsze. Ubezpieczenie na wy- miast mamy bezrobotnych, nie mogą- 
padak choroby robotników  rolnych cych znaleźć zatrudnienia z powodu 
organizuje się w tej chwili. Robotnicy braku .kw alifikacji zawodowych. W 
rolni nie są dotychczas ubezpieczeni program ie Min. Pracy i Opieki Społe- 
r.s wypadek niezdolności do pracy i sla crn* 1 zam ierzona jest zwiększenie 11- 
rości. Po refocmi? rolnej liczba ro - czhy kwalifikowanych robotników, 
botników rolnych zmalała wprawdzie przez przeszkolenie tych, którzy z b ra - 
bardzo znaczni*, mimo to w prowa- ltu kw alifikacji pracy tej znaleźć nś» 
dzenie tego ubezpieczenia będzie m ia­
ło ogromna znaczeni* w całokształcie 
naszych stosunków rolnych.

Z a s i ł k i  r o d z in n i®
Drugim zamierzenie® — j*& wyni­

ka s oświadczenia tow. dr Giebartow- 
skiego — Jest wprowadzenie tzw. ea- 
sMkćw rodzinnych. Szkoda, że tow.
Głefbartowakl ®te sprecyzował żcići.j

C E N T R A L N Y  K O M IT E T  W Y K O N A W C Z Y  
POLSKIE! PARTII SOCJALISTYCZNE?

mogą.
Ten na pozór krótki program  praa 

Ministerstwa Pracy w dziedzinie ubez­
pieczeń społecznych wydawać eię mo- 
ie  mało efektowny. W rzeczywistości 
jednak jest te  zadanie ogromne, któ­
rego urzeczywistnieni* będzf® wyma­
gało wielkiego wysiłku myślowego l 
organizacyjnego.

ALFRED ffUYGlES
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AKADEMIK
S CHCE POMOC MII
l u  i r y b o r z e  u r ł a ś c i u i e j  u c z e l n i

Dzisiaj otwarcie świetlicy
Środowiska warszawskiego ZNMS

W  dniu dzisiejszym o godz. 18-ej odbędzie się, przy 
współudziale towarzyszy z PPS i OM TUR, uroczyste otwar­
cie świetlicy Środowiska Warszawskiego ZNMS, w lokalu 
Związku przy ul. Mokotowskiej 24 (III piętro).

Na marginesie powstania
Akademickiego Klubu Młodych

Biuletyn informacyjny
o szkołach wyższych w Polsce (cześć I)

Związek Niezależnej M łodzieży  Socjalistycznej, doceniając] Adresy: Bratnia Pomoc
• y _______ •• _ * n  PoIo/*/5 t n l r  r \ r \ -  PIAĆ L itew sk i Nr. 5. A'kn<Jf(l

UMCS

znaczenie informacji o uczelnia ch w yższych  w  Polsce, tak po 
trzebnych młodzieży  stojącej b  ezpośrednio przed wstąpieniem  
na uniw ersyte ty ,  opracował po nizszy biuletyn  i  oddaje go na 
usługi zainteresowanych.

I n f o r m a c j e  e g o i n e

p lac  L itew ski Nr. 6. A kadem icki Ośru. 
dek Z drow ia —  Krwkowatrie Pr/.«dfltte 
ście, S ek re ta ria ty  i  B. P . KUL — Ale­
ja  Racłtowiokie (od 10 ej do 13 < $ )■  

D om y A kadem ickie: ul. K ról* L*
Soczyńskiego 70' |  70-a o ra*  ul. Curie- 
StlodowWWej 10. Bdkai *NMS 3-go 
Maja H .

W skali ogólno . krajowe] przewi­
duje Mą utypendia M nlstfrstw a^O - 
św iaty, Tow . Przyjaciół MtodrSe/.y 

W ytaayeh, M inisterstwa P rze­
m ysłu, M inisterstw a Z drow ia, ftSp«- 
Iwa".

W acysłkteh kandydatów na w y t o e  
uczelnie obow+iązuje złożen ie: św ia ­
dectw a dojrzałości. Świadectwa lo ­
jalności (o Me taiainra uzyakamn

Domy A kadem ickie pom ieszczą 
w szystkich studentów . Is tn ie ją  s to łó w ­
ki p ro w adzone  p rzez  B ratn ie  Pom oce. 
Lokal ZNMS — ul. Niedziałkow skie­
go 20.

Toruń
UnAwecsytcf Mikołaja Kopernika

(UMK) z rok iem  w stępnym . B ra tn ia  
Pom oc d y sp onu je , p rzep e łn io n y m  n ieJ* "1™ 1 i”  .............. . •  . ..__  Pom oc d y sp onu je , p rzep e tm o

słała p-l» P ° ^ r l  5  ̂ , j ste ty  , Dom em  A k ad em o k im  (ul. Mi­
au, 2 -  8 fo lo g ra tii, ś w i t o w e  l e - . a /4 , l9 tn ie i#  „
k arsk iego ,

Warszauia
U n£we«yte4 Wansaawskfi (UW ) — 

Krakowskie Przedmłeócl* 26/28.
Szkoła G łów na H an d lo w e  (SGH) — 

Rakowiecka ®-
Po'iitechnika W arszawska (PW ) — 

L w ow ska 7.
Szkoła Główna Gospodarstwa W iej­

skiego (SGGW )—  R akowiecka 8.
Akademia Nauk Politycznych (ANP) 

— R eja  7.
Akademia Szflnk P ięknych (ASP) — 

Łazienkowska.
Akademia W ychow anie Ffaycene- 

go (AW F) — Bielany.
A kadem ia S tom atologiczna — N ar- 

bti'la 33.
W  czasie ferii zorgan izow ane będą  

kursy przygotow aw cze do egzam inów  
konkursowych na P o litech n ice  W a r­
szaw skiej. Na r®k 1947-48 Fundacja  
Dom ów Akadem ickich (Potna 50) prze­
w iduje wkoło 460 now ych m iejsc w  
Dam a Akademickim (Plac Narutow i­
cza 5) dla studentów -wszystkich uczel­
ni; warszawskich. P ry w a tn e  uzyskanie  
m ieszk an ia  w m ieście p rzedstaw ia  
w ielk ie tru d n o śc i. Nie m ożna  podać 
p rzec ię tn ej w ysokości czynszu . P rze ­
w idyw ana jest budow a baraików aka  
dem ickich  na  po lu  M okotow skim . Ce­
n a  obiadów  w sto łów kach  p rzy  w yku-

dkiew icza 2/4). Is tn ie je  m ożliw ość 
uzy sk an ia  m ieszkan ia  w  cenie 10, 15, 
20 si. S typend’a TPM.SW i  Min. 
O św iaty  L okal ZNMS w  D om u A ka­
dem ickim  — M ickiew icza 2/4.

Lublin
Uniwersytet Marti Cntł* - Skłodow ­

sk iej (UMCS).
KnloMckt Unlwcsisyte* L ubelsk i 

(KUL). W ro k u  b eżą cy m  ni* być 
u tw orzona  k a ted ra  stom ato log iczna 
o 30 — 40 m iejscach.

Koszt całodziennego  u trzy m an ia  w 
sto łów ce B. P . KUL — 70 zł. (śn ia­
d an ie  — 20, ob iad  —  30, k o lac ja  — 
20). D om y A kadem ickie są  zajęte- 
W aru n k i m ieszkaniow e w  m ieście 
ciężkie. W  budow ie są  jed n a k  b a rak i, 
k tó re  dad zą  pom ieszczenie  d u że j i lo ­
ści s tu den tów .

W rocław
Uniwersytet W rocławski. 
Politechnika W rocławska.
W yższa Szkoła H andlowe,
Szkoła Sztuk M ętn ych .
E g za n rn y  k e n k u rso w e  n a  U niw er­

sy te t o b ow iązu ją  n a  w yd z a  ta oh: m e 
dycyny, w e tery n a rii, fa rm acji i sto ­
m ato log ii (z fizyk-i, chem ii 1 biologii). 
Na P o litech n ik ę  egzam iny n a  w szyst­
k ich  w ydziałach  * m atem a ty k i, fz y -  
ki, n a  w ydziale a rch ite k tu ry  dotli) od z i 
ry su n ek  odręczny. D om y akadem ick ie  
zapełn ione. O trzy m an ie  m ieszkan ia  w 
m ieście tru d n e . Is tn ie ją  trzy  czynne 
stołów ki ak ad em ick ie  ora*  sto łów ki 
C aritasu . L o k al ZNMS W ybrzeże W y­
sp iańsk iego  34.

Katowice
W y to *  Stadium  Nauk Społw *no- 

Gogpodasczych (WSNSG) p o siada  ro k  
w stępny  ze zorgan izow aną  b u rsą . B ur­
sa  d la  słuchaczy- la t  w yższych w  s ta ­
d ium  p rzygo tow an ia . S typendia  * Mi­
n is te rs tw a  P rzem y słu ; d la  słuchaczy  
wydz. ad m in is trac ji pub liczn ej s ty ­
p e n d ia  różnych  in s ty tu c ji p ań stw o ­
wych. W ykłady o d b y w ają  dię po F®- 
ludnin. L okal ZNMS —„ W SNSG ul.
Krakowska 60.

Poszczególne uczelnie
Uniwersytety
WYDZIAŁ PRAWNO-EKONOMICZNY 

W ydział Prawa istnieje na Uniwer­
sytetach: w  W arszawie, Poznaniu, 
Toruniu, Lublinie (KUL), W rocławiu  
i Krakowie.

Rok p ierw szy  s tu d iu m  praw nego,
—     _  . _ . — w ykładane  są : w stęp do nau k  Po t‘-
p ien iu  bonów  n a  ca ły  tydzień  —  30 j tycznych, p raw o  rzym skie , h is to ria

dn r} AdTP«v J stroij u p ols,ki w czasach  nowożyt-zł., po jedyńczy  ob iad  4 0 zł. A dresy 
sto łów ek: B ra tn ia  Pom oc UW  — K ra­
kow skie P rzedm ieście  26/28, B ra tn ia  
Pom oc P W  — K oszykow a 80, B. P. 
SGH — R akow iecka 6, B. P . SGGW — 
R akow iecka 8, Koło M edyków — 
Oczki 7.

P rzew idyw ane stypend ia : M in ister­
s tw a O św iaty  i T ow arzystw a P rz y ja ­
c ió ł M łodzieży Szkół W yższych 
(TPM SW ) — P o ln a  50.

L okal ZNMS*) — ul. M okotow ska 
24 (10 — 15).

Kraków
U niw ersy te t Jag ie llo ń sk i (U J) — 
Akademia G órnicza  (AG) —  
S to łów ki: B. P . U J — A leja 3 M a­

ja (II D om  A kadem icki), Stow. Stud. 
AG — ul. M ickiewicza.

D okładniejszych  d an y ch  z tego te ­
renu  n ieste ty  b rak . U zyskać j e  m o­
żna po zgłoszeniu sie  w lokalu  ZNMS 
—  R ynek G łów ny 30.

STUDIUM  
LEKARSKO - DENTYSTYCZNE

Poznań
U niw ersy tet P o zn ań sk i (UF) — * 

ro llę sn  w stępnym  — W ety  W azów  2?!.
Akademia H andlow e (AH) —1 W ały 

Zygmunta Starego.
Szkoła in ży n ie rsk a  —
E g z a m n y  k o n k u rso w e  ob o w iązu ją  

na  następ u jący ch  w ydziałach  U P : le­
k a rsk im , stu d iu m  lek. d en tysł., m at.- 
p rzy rodn . (na sekcji chem icznej 60 
m iejsc), fa rm aceu tycznym . P rzed m io ­
ty  egzam inacy jne: fizyka, m a tem a ty ­
ka, chem ia.

Domy A kadem ickie p o n re szczą  oko . 
lo 600 studen tów . O p ła ta  za pokój 
200 zł. Celem uzyskan ia  m ie srk an ia  
w  m ieście  należy  czynić s ta r  a n 'a je ­
szcze podczas ferii. O p ła ta  za pokój 
w m ieście od 300 — 2.000 zł, Ceny 
ob iadów  w sto łów kach  AH i Szkoły 
In ży n ie rsk ie j 15 zł. (d la członków  
B ra tn e j  Pom ocy), 25 zł. d la innych . 
L okal ZNMS zn a jd u je  się n a Akadem ii 
H andlow ej.

nych , h is to ria  u s tro jó w  państw ow ych  
E u ro p y  Z achodniej (Poznań), h isto ria  
p raw a  p ry w a tn eg o  E u ro p y  Z acho­
dn iej, ekonom ia  po lity czn a , h isto ria  
p raw a  m orsk iego , h is to ria  p ro cesu , In 
sto ria  u s tro ju  i p ra w a  po lsk iego , e ty ­
ka (L ublin ), h is to ria  p ra w a  rzy m sk ie ­
go, encyk loped ia  p raw a  i h is to r ia  d o ­
k try n  ekonom icznych  (W arszaw a).

Rok p ierw szy  studium  ekonom icz­
no  . po litycznego (P o zn ań , Toruń, 
Lodź) — w y k ład an e  są: w stęp do  p ra - 
w oznaw stw a, h is to r ia  p o lity czn a  P o l­
ski, geografia  gospodarcza  (ogólna i 
reg io n a ln a ), ekonom ia  po lityczna , 
sta ty s ty k a  i dem ografia , geo g rafia  ®P° 
łeczna j p o lityczna , h is to r ia  g o sp o d a r­
cza, h  s to r ia  spo łeczna  i gospodarcza 
(Lublin) otr a z e tyka, (Lublin).

UWAGA. W  T o ru m u  i P ozn an iu  k a  
żdy s tu d e n t s tu d iu m  p raw nego  ek o n o ­
m iczno  .  po litycznego  obow iązany  
je s t p rzez  cały  czas stu d ió w  b rać  k a ­
żdego ro k u  u d z ia ł w ćw iczen iach  z 
co n a jm n ie j 2 p rzedm io tów  w chodzą­
cych w  sk ład  stu d iu m  ( po  2 godziny 
tygodniow o). S tuden t m usi b rać  u- 
dz ia ł obow iązkow y w  stu d iu m  p ra w ­
nym : w  jed n y m  ćw iczeniu  z g rupy  
przedlm iotów  h isto ry czn y ch , w je ­
dnym  ćw iczeniu a g rupy  n a u k  ek o n o ­
m iczno  - skarbow ych , w  jed n y m  ćw i­
czeniu z g ru p y  n au k  cyw ilistycznych 
oraz  w jed n y m  — z g rupy  n au k  p r a ­
w no - pub licznych.

W YDZIAŁ LEKARSKI

W arszawa, K raków , L ubfin , (UMCS), 
W roclaw 1 Poznań (vry#/Jia4 lekerskl 
C sJud tm n  w ychow an ie  fizycznego są  
połączone).

P rzed m io ty  w ykładow e n a  ro k u

W arszaw a , P o zn ań , W rocław , K ra ­
ków . N a ro k u  p ierw szym  w yk ład an e  
są: chem ia o rg an iczn a  i n ieo rg an icz ­
n a , an a to m  a op isow a, h isto log ia  ż 
em brio log ią , b io logia, p ro p ed eu ty k a  
lek. den tyst., fizyka, p ro te ty k a . Obo­
w iązu ją  egzam iny konkursow e.

WYDZIAŁ HUMANISTYCZNY

Istn ie je  n a  w szystk ich  u n w e rsy te  
tach.

Poznań . S tudium  n a  w ydziale  h u ­
m an istycznym  podobn ie  jak  n a  m a te ­
m atyczno  - p rzy rodn iczym  je s t wolne. 
Nie m a w ięc obow iązkow ych p rz e d ­
m iotów  an i p rzep isanej kolejności 
studiów . M agisterium  m ożna uzyskać 
z każdego  w y k ładanego  n a  w ydziale 
p rzed m io tu  pod w a ru n k am i o k reślo ­
nym i w p rzep isach . N ie każde jed n ak  
m ag iste riu m  d a je  u p ra w n io n a  w  za­
w o d z ę  n au czycie lsk im , O bow iązu je  
odbycie 12 try m estró w , w czasie k tó ­
ry c h  na leży  w ysłuchać  w ykładów  i 
odbyć po tw ierdzone  p rzez  w y k ład o ­
wcę ćw iczenia  (co n a jm n ie j 10 godz n 
tygodniow o). W  w yją tkow ych  w y p ad ­
kach  m ożna zdaw ać egzam in  ostntecz 
ny  n a  po czą tk u  10 try m estru .

F ilozofia ( p sy ch o lo g a . W arszawa, 
P ozn ań , T o ru ń , K raków , Łódź, W ro­
cław . W ykłady : k u rs  logik i, p ra k seo ­
logia, ćw iczenia z logik i, zagadnien ia  
szczęścia w  psycholog ii ] etyce, zarys 
h is to rii filozofii, sem inarium  filozo ­
ficzne, i o scep tycyzm ie w filozofii.

UWAGA: P rzed  rozpoczęciom  stu ­
diów na leży  opan o w ać  g run tow nie  
p ro p ed eu ty k ę  filozofii w zakresie  li­
ceów  ogó lnoksz ta łcących . P rz y  m a tu ­
rze  z liceum  zaw odow ego konieczny 
jest egzam in u zu p ełn ia jący .

Pedagogik®. W a r s tw a , Poznań, To 
ruń, Kraków.

UWAGA: P edagog ika , podobn ie  jak  
filozofia, jes t kon ieczna d la  w szyst­
kich  k an d y d ató w  zaw odu n auczycie l­
skiego bez w zględu n a  .p rzedm io t spe­
c ja lizac ji. O bow iązu je  k u rs  n a s tęp u ­
jący : w stęp  do filoźof i, h is to ria  f ilo ­
zofii w zarysie, logika i m etodolog ia  
o raz  psycholog ia  ogólna z ćw iczenia-

F ło ło g ia  potok* 1 słow iańska. W w - 
aamwa, K raków , T o ru ń , Lublin.

O etartatfstyfca. W erfju tw s, K raków , 
T®ruń. (V T o ru n iu  filozof a r®tn*ń 
ska, ang ie lska i idem edka.

IM o n M y k a . W arszawa, łN m iań, 
W roclaw , K roków . S tudium  to słano
w i podstaw ę piwyfeirb'waiila « z a t.it  
sie tak .cli sp e c ja ln o 1*:: jak : ścisłe óa 
tików* p raca nad jx>kvt.ą t u t t u i ą  F 
terack*  ! jej. d/.ieja»*ó. k ry ty  L'a l i t t ia c  
ko, łWi8«-*j»ói* If tz to * * ., ' ijrtOriicyeiiytkiL
te s fm logs* ł acgnSoftia*. bi-
ItilrAeSrswitwo t } » ,  
ii.f.Nururia w mA »•. n k f i .  Mi
di® oticftiiiiją u«»ti»Miją«% fRksadid 
« » )  p i/w ! m ioty: g ra tn a ty aa  .sp L o n t 
w spółczesnej polirfW fz./iy, girwnutylU 
op sow a Języka a tam ceri-iew aw  Ko 
w iańskjegp, jH ttH a K if f ł  wJadozatAdi
z histFuryoznei g ram jityk i Język* po| 
»k ief«  i d affe/tologn, hAtorię l ite ra ­
tu ry  p o lsk ie j w®aus t  ifodsflswowynti 
w iadom ościam i « leo ri lite ra tu ry  p o ­
etyki i sty lis tyk i, m stor-ę po iityczną, 
his*or'ę u s tro ju  1 kuMury P o lsk i, gló- 
m łe  ra sad y  nauk  filozoficznych.

Jęsy k i now ożytne. (an^dtoiŁl, Iran- 
c a M ,  nJom Mtfci, W sy js łl)  W arsaaw a, 
Pozn ań , LubUn, Kraków. Raltoly z 
tych  przedm io tów  up raw n ia  db  zdo­
bycia sam odzielnego m agisterium , 
k tó re  zapew nia  uzy sk an ie  posady  na- 
uczyęiefskiej w szko łach  Średnich, 
w szrfk 'dh  typów , p row adzących  obo­
w iązkow ą n a u k ę  języków .

A rcheologia, IrsłorŁ* sKtuk*, socjolo- 
Inglia, biisłoria kuMury, etnolog-a, n lno 
g ra tia  I mozykc-K-gla, K raków , W ar- 
sraw * .

W y d ział m uzykolog ii n a  Unlw. P o ­
znańsk im  d a je  m ag iste rium  u p raw n ia  
jące  do  objęcia  stanow isk  w szko­
łach m uzycznych  n iższych , średn  clł i 
wyższych.

Przedm ioty mie uprawniające do 
ohjęciia posad etatow ych w  twfcoiaeh 
średnich: socjologia, antrop»l«*gta, «*- 
nclcgin ■ dtiiografią i ptrehSsłorlą, W- 
storiią szUukl, a rch eo lo g ią  M esycsną.

WYDZIAŁ 
MATEMATYCZNO .  PRZYRODNICZY

Istnieje w W arszawie. Krakowie, 
Poznr-ntu I W ro<*»W «. W  W arszaw ie 
poza ty m  filozofia.

Przed paro m a tjigodm anii pow stał 
w Waifsza-wi* „K lub M łodych A rty ­
stów  i  N aukow ców ". W okół klubu, 
klóey n u  ohwrakMw dywkusyiny, «tau- 
pi* ssę *ozgałiiaowain« i beaipastyjn* 
nsłodziwż a iadeiui-cka W astzaw y. Po- 
si-edzetii* klubu odbyw ają  idę dwa ra 
zy tygodniow o w |M «nW zi*łkj i l
k i w estetyn-zcoi* urząAo.-s.yin lutiSiUs
łlaw ue^o IP S -a  (-KVoUwaba 13]•

Iksw ifi gry-yswać, ź*;»sy<ki aiw os-to#*
iłlu iiu j d y . i k t i s y j n e t o  jsśfc Ś 'S l« ..  (Mc 
obWal^y. C nl.K faśtougo .•***«*

w*: t-ls i-dyswiWuć w ńślS  afcask-dd'
I Ih R ’ l«Mk. a i o ^ l ś t o i W  j«**śdy*ton.W *v«

Kurs przygotowawczy
i i a  P u i i t e c h n i k ę  W a r s z a w s M

lowS.c*y*lVł„ Foimkcy Sto
dc-ntów P id itecliu ik i W**ai«iiw*ki*ł 
waoresn hut ub-egSycti o s g - i s w  « 
k r« » e  od dnia 1 s ie rp a 1 a do s * 
w rzyśnia br. kum  przygółow aw c*! do 
rKffjtn*r*~~ k'nnk immow v«li im 
k1?* W ydeialy PodJfacliziitk-i. Zagfey 
p rzy jm u je  i szczegółow ych tn f«rm *«j' 
udzidtki »«ikTtttar&tLt P s s w y
Ńawkowyoh W arszaw a, ul. Koswykowa 
80 (TÓg (iliału l/ińskiego) pok. Nr. 26 
w gotizibsch  od 10—14 codziennie.

mf.ejsc »grank-«o*m Zauiiej 
scowym  udziela się '.nfoCTrtHcji
n ie p o  n adesłan iu  znacźików poeWro
wycli n* eom ę 25 zł. ora* d o k ład n e­
go adeem ,

Zapisy na k u rs b ę d ,  p rzy jm ow ane
do 20 lip ca Lr.

e ta  w kołeźensbiei) t »z«.z».a «j sitmonf*- 
rae azerngu saw iłych problem ów . Irtó- 
t o  n*Mj«iViią młoahtenu poŁolemśa d -  
b u y o ń e  p cz .in iaB f d-uby pc-woj tzwotą. 
yfdibt *viaóT#i w p^vA»iy*m •tcftctfa
pjiiyveyiyi tl<> wyrw aniu 
i*  fc-tariu «»w(M i
toiy «Ś vrA, W Wri^knuso^oii aD««'i<Łu'’%u 
Mfeafc* kla«ii ją <?.«o
Iii f i i it*kii» rzH'CZ VWI* ł OWSŁ f
.mi ii <i*• y Av.i(d>uAij;Oi'/

Mtlprafl pw *-
d-oiteałną je,-iff eytiiaćj-a, by list* 
uJ-sfeitin «4,Kii**-źy, k tócw pc«)ś»w» tyf* 
<»!««« i by t<7 tmnoAft*
wli' i

Ul 1 W ir
Uv j'* iu.Ca i krytyazayicfe.
P«^.«,.l» >vB-?̂ *tikWn że m yśl
Ptvv-r«a»A tri i j o  j,o-vrsrię-1 o- w f» i  ni* 
o,kf"..ł'Se-.ia*.;i«| KoSlifct Z oku «k*-
,tc-tt.i«A*n*i"' * upoiły ni* *f>av.yf-ąią d y  
*ktśMś.)i S łąd f,-< .„ni* uMtłc z-.:!. Ćłrresowa- 
on* k fa łi to .  do  k tó rego  twprawińą 
wesito (/# o i . i !  d o  sa tM  siaijtm t .  J a k  
sfatyolAeó* w klubie -iwj wodrA młodizi 
pwset * T*elAti*S?ę«B lice o wek on ran CS*- 
l«, w yen; c.*1 *.« pi*irw»z.y jzbr, x*-
jkdm enńa, zwląz-aine z  l ite ra tu rą  i po* 
aaj'A- T ak ie  ogra-Mo-z-mt m h m  tem a­
tów dysŁ m fi może być nu-b«s.piecxn« 
(zreaalą  dz iś |e-ezcz* sawiozwśBte o tym  
mówić, bo to c-Oipwasj poceą tek j.

No i  w końcu ta ndeco jtom pai ytzire 
i oaśko łw iek  praosadn* n-azwu. C zy n ie  
w ystarczy łoby  ty lk o  Klub M łodych? 
D laczego «ur«* a rtys tów  i naukow ­
ców ? Skrom ność n&l&y nie e a w a d z l 
Zróbcie tam  wśród aiebi* ł m iejśce  d l*  
płBec-itrrinych eyarych ludzi, tyoh pane- 
e t o  dzTĆ i w  Nk®0** najw ięcej, (h. g.)

pierw szym  wydz. lekarsk iego : fizyka, mi. W  P o zn an iu  istn ie je  poza tym  ln-

N aaltl m aiłtm a ty c in e . W  Wacw-a- 
w ie, K rakow ie, T o ru n iu , P o n is n la  f 
W rocław iu . P rzedm io ty  w 'g  UMK w 
T o ra  ni u : geom et ria an ality czn a , r a ­
chunek  różn-ezlkW y i całkow y , a ry t­
m ety k a  teoirelyrizna, prosńm inariuim  
lo g ez n o  - m atem atyczne, elem enty  
m atem aty k i w yższej, ra ch u n e k  ró ż ­
niczkow y i całkow y II, a lg eb ra  wyż­
sza, teo ria  w yznaczn ików  i  d y d ak ty ­
ka m atem aty k i.

A stronom ia. W  K rakow ie, Pouaia- 
n iu  |  T o ru n iu . Przedmio-ty w yk ładane  
w/g Uciw . Pozn.: a stro n o m ia  ogólna 
i sfe ryczna , m ech an ik a  n ieb ios, ćw i­
czenia z astro n o m ii, ra ch u n ek  liczbo­
wy, naw igacja  m o rsk a  i pow ie trzna, 
e lem enty  geodezji w yższej.

F izyka. W W arszaw ie , P ozn an iu , 
T o ru n iu , W ro cław iu , K rakow ie. Spis 
p rzedm io tów  w /g w ykładów  w  Uniw. 
W arsz .: fizyka teo re tyczna, se jsm olo ­
g ia , fizyk* a tm o sfe ry , dośw iadczalna 
i fizyka ją d ra  a tom ow ego.

C hem ia. W  W arszawie, Krakowie, 
P o zn an iu , Terim Su, W jw łs w ia  
W ykładane  p rzed m io ty  w /g  U. W.: 
chem ia n ieo rg an iczn a  i o rg an  czna, 
technologia o rgan iczna , sy n te ly k a  o r ­
gan iczna, chem ia  flayozna. W  P o zn a ­
n iu  jeś t ty lk o  66 m iejsc. Będzie za­
tem  egzam in konik unso wy (fizyka, 
nm tcm a-tyb*, w stęp n e  w iadom ości z 
che-mii).

M ineralog ia, Geologia, G eografia. 
W  W arszaw ie. K rakow ie, Poinanl-n, 
T o ru n iu , W rocław iu . W y k ład y  (w/g 
U niw . Pozn.) odb y w ają  się z: p e tro ­
g rafii, geologii, fiz jog rafii m a te ria ­
łów  sk a ło tw ó rczy ch , pa leon to log ii o- 
gó lnej, system atycznej i  s tra ty g ra ficz ­
nej, geografii fizycznej.

B iologia. W ykłady  w /g UMK w T o­
ru n iu : b o tan ik a  ogólna, p a leo b o tan i­
ka , m o rfo lo g a  i system atyka  roślin , 
zarys m ykologii, pato logia ro ślin , zoo­
logia ogólna  i system atyczna  zw ierząt 
bezkręgow ych , an a to m ia  porów nanw - 
cza z ekologią.

Ogłoszenie o przetargu
Państw owa Centrala Handlowa w W arszaw’.*, tri. Fluaa XI Nr. 96 ogła­

sza przetarg nieograniczony na wykonani* robót budowlanych w W a r .« w fą  
p rzy  ul. Ghoeimskiej S9.

Bliższe inform acje otrzym ać m ożna w P. C. H. Data! In w to y ey jn o  -  Bu­
dowlany, ul. P iusa XI Nr. 66 IV pl*r«>. j d t o  również « o f a a  otrzym ać
podkładki o-fertow®.

Oferty w podw ójnych zalakowanych kopertach, b*a anaków firm y  
z nanisem : „ O fto a  na rołKrt, budow lane w budynku m ieszkalnym  w W ar­
szawie przy ul. GlioćiiM&łtj 89“ aależy sk ładać d® dni* 7 Upt* 1947 aę 
ul. Piusa XI nr. 66 IV piętro (Dział Inw estycyjno -  Bwlowiany) *c  godka, 
12, o której to godzinie nastąpi otw arcie oferty.

Do oferty należy dołączyć:
a) pokwitowanie kasy Dyrekcji P. C. H. n« wpłacone wadium  p rzeta k  

gowe w w ysokoci 3 proc. sum y ofertow ej wzgi. dow ód sw oln ienla od obo­
wiązku złożenia wadium,

b) odpis św iadectwa przem ysłow ego upow ażniającego do w ykonyw a­
nia robót.

Dyrekcja Państw ow ej Centrali H andlowej zastrzega aobie prawo do­
w olnego wyboru oferenta, be* względu im  sum ą przetargu ora* praw® 
uznania, że przetarg ni* dal wyniku, jak również prawo um niejszeni* lub  
zw iększenia ilości wykonania robót.

Ogłoszenie o przetargu
Państw owy Instytut H ydrologiczno -  M eteorologiczny ogłasza przetarg 

n {.ograniczony na rem ont budynku m urowanego 1 na w ykonanie robót w o­
dociągowo kanalizacyjnych w Legionowi®.

Przetarg odbędzie się  dnia 15 lipca 1947 r. o  godz. 11-ej w P. I. n . M. 
w W arszawie, ul. Oleandrów 6, pokój Nr. 8, gdzie oferenci m ogą otrzym ać 
bliższe inform acje i ślepe kosztorysy

Oferty należy składać do god*. 10,30 dnia ló  lipca 1947 r. w Sekreta­
riacie (pokój Nr. 17).

W adium  stanowi 3 proc. oferty.
Państw ow y Instytut Hydrologiczno -  M eteorologiczny zastrzega sobie  

prawo dow olnego wyboru oferenta, be* względu na w ysokość oferowanej
kwoty, prawo częściow ego korzystania * oferty ora* unieważnienia przetar-
su  lub uznania, że przetarg nie dał dodatniego wyniku, be* podania powo­
dów. 8800

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Państw ow ego M onopolu Spirytusowego ogłasza przetarg nie­

ograniczony na dostawę 1 m ontaż w W ytwórni P. M. S. w  W arszawie in- 
slalaojl transporterów.

Rysunki rozplanowania instalacji, opis techniczny, ślepy kosztorys 
oraz w szelkie dodatkow e inform acjo otrzym ać m ożna w Biurze Technicz­
nym  DPMS w W arszawie, ul. Leszno 1.

Oferty w zalakowanych kopertach, bez żadnych znaków firm owych, 
z napisem  „O ferta  na instalacje transporterów dla W ytwórni PMS w W ar­
szaw ie” należy sk ład ać  do godz. 11-ej dnia 4.7. 1947 r. w Kcncelarli Głów­
nej DPMS, W arszawa, ul. Leszno Nr. 1, pokój 111. 8799

Szczecią
W yższa Szkoia 'ir.#,yirtVrKka (W SI) 

— * k u rsam i w stępnym i.
A kadem ia H an d low a (AH).
E gzam in  k onkursow y  n a  V/SI z m a ­

tem aty k i, fizyki, ry sunków .

*) P o l  podanym i ad resam i, w lo ­
kalach  ZNNS o trzym ać m ożna jeszcze 
b ard z ie j w yczerp u jące  in fo rm acje .

chem ia ogólna, an a to m ia  oipisowa, hi 
stologi* p raw id ło w a, em brio logia, p ro  
pedeuityka lek a rsk a , chem ia  o rgan i­
czna, o raz  d o datkow o  w L ublin ie: 
hig ienia osobista  i m edycyna  zapob ie­
gaw cza. Na stu d iu m  w ychow an ia  f i­
zycznego w  P o zn an iu : zasada  w ycho­
w ania  fizycznego, m eto d y k a  ćwiczeń 
c ie lesnych , ćw iczenia g im nastyczne  w 
g rach , p ływ an iu , lek k o a tle ty ce , szer 
n r  erce i t. p., śpiew  ch ó ra ln y .

T ry m estr  zalicza się o  ile  studen t 
p rzesłu ch ał co n a jm n ie j 200 godzin 
w ykładow ych . O bow iązu ją  egzam iny 
konkursow e.

s iy tu t W ychow ania  P rzedszkolnego  
H isto ria . W arszawa. K raków , P o ­

znań , W rocław , L ub lin  (KUL). U po­
w ażnia do zdobycia sam odzielnego 
m aeysterium  5 objęcia  stanow isk  n a u ­
czycielskich w  szkołach śred n ich  ogól 
n o-ksz tałcących  i n iek tó ry ch  zawodo 
w ych. ^

F ilo log ia  k lasyczna. W arszaw a , K ra 
ków, P ozn ań , L u b lin , T o ru ń . M agiste­
rium  u p raw n ia  do n au czan ia  języka 
łacińskiego o raz  b 's to r ii  s ta ro ży tn e j w 
g im nazjach  ogólno-kszta łcących i l i­
ceach h u m an istycznych  o raz  języka  
g reck ;ego i k u ltu ry  k lasycznej w lice ­
ach k lasycznych .

Ogłoszenie o przetargu
W arszaw sk a  D yrekcja  O dbudow y, Choclm ska Nr. 35, II p ię tro , ogła­

sza p rz e ta rg  n ieogran iczony  n a  rem o n t i  uzupełn ien ie  in s ta lac ji cen tra ln e ­
go og rzew an ia  w b u d y n k u  p rzy  ul. M okotow skiej Nr. 24.

O ferty  na leży  sk ład ać  do d n ia  4 lip ca  1947 r. d o  godz. 10-ej w W a r­
szaw sk iej D yrekcji O dbudow y, do  sk rzy n k i o fertow ej.

B liższych in fo rm ac ji udz ie la  W y dział Zleceń W . D. O., ul. Chocim sk* 
N r 35, II  p ię tro , pokó j N r. 25, w godz. od 9 —  12, gdzie też m ogą o fe ren ­
ci o trzy m ać  ślepe koszto rysy  o raz  w aru n k i p rzetargow e za  zw rotem  k o sz ­
tów  w sum ie zł. 150. 8797

W YDZIAŁ FARMACEUTYCZNY

C zynny *w Wm-s.Tawi/, P o a n a rfu , j 
K rakow ie, LubHnle. W yk ład an e  przed 
m io ty  w/g Uniw. W arsz .: fizyka, che- 
m ;a  n ieo rgan iczna, o rg an iczn a  i a n a ­
lityczna , b o tan ik a  fa rm aceu ty czn a , 
zoologia i pa razy to lo g ia , m ineralog ia , 
p ro p ed eu ty k a  fa rm acji. W K rakow ie 
m  e jsc  w olnych 80. Będzie egzam in 
k onkursow y.

BaSney riąg  i»a!le*ynu 
*w n astęp n y m  „A kadem i­
k u  - Socjaliście", w  pray  
arfy eawozSek.

Przetarg nieograniczony Hr. 28-47
Z a ł ą c z n i k  „ B “

Z arząd  O dbudow y Kolei P ań stw ow ych  w K rakow ie ogłasza  przeiajng 
n ieo g ran iczony  n a  odbudow ę w su row ym  stan ie  bu d y n k u  b iurow ego  p rzy  
parow ozow ni w Dębicy.

F o rm u la rz e  o fertow e w ydaje  W ydział T echniczny  Z arząd u  K raków , 
ul P aw ia  8, II p., po k ó j Nr. 23.

T erm in  sk ład an ia  o fe rt up ływ a dnia 4.7. 1947 r. o godz. 10. O tw arci* 
o fe rt tegoż dn ia  o  godz. 10.30.

Do o fe rty  należy  do łączyć pok w ito w an ie  K asy Z arządu  o złożeniu w a­
dium  w w ysokości jed en  i pó ł p ro c  sum y o fe ro w an e j.

Zarząd O dbudow y K. P. w K rakow i* 8802
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» PARTII
Rozwój kadr spółdzielczych  

Prate PPS w W/elkopoIsce
W ub. sobotę zakończony został w  

j>ni ■' c.iiu W ojewółt/.k ('j .Szkoły Partyj­
nej PłhS w Radojewie dwutygodniowy  
ku ri *póM*i»Jczo - polityczny, w któ 
rym  w ręł®  w isia ł 40 uczestników. 
K u n  mHbywał »i« w  prtw d uw ia  bru- 
t e n k n t ,  ioc.)ali«fyc*nyim nastroju i 
pozostaw ił wśitfd uczestników jaik naj 
m  isze wspom nienia.

W ykłady, fctftre stały na 'w ysokim  
p o z io m e, pozw oliły słuchaczom  za,po 
snąć się  z podstawowym i zagfldnicn/a-

U w a g a !
Inżyniwrowie i Technicy 
P.P.S-owcy pracujący 
w Warszawie

Wydział Ekonomiczno - Prze­
mysłowy Stołecznego Komitetu 
PPS zawiadamia, że wszyscy in­
żynierowie i technicy, członko­
wie PPS zamieszkujący, względ­
nie pracujący w Warszawie, win­
ni jak najprędzej, w celach ewi­
dencyjnych nadesłać do Stcłecz- [ 
nego Komitetu PFS., ul. Mcko-t 
towska 24, życiorys w 2-ch e -1 
gzcmplarzach z wyraźnym zazna­
czeniem nazwiska, adresu i zaj­
mowanego obecnie stanowiska.

m! spółdrielozołicl i zorientowały leli 
w tyciu  politycznym  kraju oraz zaga- 
dn'ani ach organizacyjnych PPS,

Na alkrounnej uroczystości zakończę 
n a  kursu obecni byli z ram ienia VVK. 
PPS II. seler. tow. Bartczak Czosław 
oraz kicrownilk Wydż. Polityczno Pro, 
pagamiotvet'o tow. Wohncrt Jan. Spół 
dzielczość reprezentował: Kier. Dzia­
łu Szkoleniowego „Społem" tow . Wę- 
grzyik.

Uczestn cy  kursu przesłali do aekr, 
gea. GKW PPS tow. J. Cyrankiewicza 
i prezesa „Społem" tow. J. Berkow­
skiego, następujące listy:

„Tow. Premierze!
UezcSŁniey 5:ursu sp.'ldzlc'ozo - 

polityczntgo, zo -gaitl o .ynnego pt zrz 
Wfi. PPS w Poznaniu, przesyłają 
Towarzyszowi sarzcire xapewidenla 
ft*u»a na straży ltlti Pa.itlł, będąc 
równocześnie propm'aiorr.im) szero­
ko zakrojonego ruchu spółdzielcze­
go".

D o Tow. P osła Żerkowskiogo.
„PcBOsłniry kursu spółdz.-poitt., 

zorgauizi: • KSn przez VVK, PPS w 
Po/.rmaUi przesyłają serdeczne so- 
c,(a’is ty e* ie  pozdrowień'e i zapew ­
niają w iernie stać na straży ruchu 
spółdzielczego w Polsce".
Następny kurs w Radojewie prze­

znaczony będzie dla nauczyciel, pepe 
sowców.

Jti »■)

„ R OB O T N I K
II

Sir. 5 t

i ukazał sute pratudziiue ob licze  
Nie jest tak bardzo źle,
ale mogłoby być lepiej

KOMUNIKAT WK PP8 SZCZECIN
P r z y p o m in a  s i ę  w s z y s t k im  K o m i­

t e t o m  P o w ia t o w y m  P P S  o  o b o w ią z ­
k u  w y z n a c z e n ia  k o r e s p o n d e n t a  w  
m y ś l  w y s ł a n e g o  o k ó ln ik a .

T e  K o m i t e t y  Powiatow e, k t ó r e  n ie  
w y k o n a ł y  j e s z c z e  tego z a r z ą d z e n ia ,  
w i n n y  to u c z y n ić  n a j p ó ź n ie j  d o  d n ia  
30  b m .

W yznaczony korespondent w inien  
niezw łocznie podać swój adres, d Lq 
urodzenia 1 jedną fotografię do -WK 
PPS Szczecin (referat prasowy), ce­
lem  w ystaw ienia mu legitym acji.

Zebrania Dzielnic i Kot
U W M A  P P S  o w c y  G R O C H O W A  

W szyscy członkow ie P P. S. — dziel­
n icy Grochów, którzy należą do Zwiąż 
ku Uczestników W alki Zbrojnej o Nie
j f o d U g U ió  i .D e m o k ra c ję , .wtOPi z a | f j . f  
e tr o w a ć  e ię  w  W y d z ia le  W o js k o w y m  
d z ie ln ic y  d o  d n ia  27 hm .

R e fe r a t przyjmuje w  poniedziałki, 
środy i piątki w godz. 18 — 20.

D ZIE L N IC A  OCHOTA  
W  p ią tek  dn l»  27 czerw ca b r. o g o ­

d z in ie  18-ej w  lokalu  D zieln icy  P P S  
O chota odbędzie ale zebran ie członków  i 
sym p atyk ów  P P S .

d z i e l n i c a  b i e l a n y  
D n ia  27-go czerw ca o  godz. 18-ej od b ę­

dzie  aie N adzw yczajn e W alne Zebranie 
członków  P P S  D zieln icy  B ie lan y , w  loka­
lu  ,,N b*e D om ” przy ul. S chroegera róg  
A l. Z jednoczenia.

D ZIE LNIC A  SASK A K ĘPA
W dn iu  27. 8. r. b., w  piątek , o godz. 

18 tti. 30, w  lokalu  dz ie ln icy  Saska Kępa, 
ul F rancuzka 7 odbędzie s ię  ogó ln e  ze­
b ran ie  członków  1 sym p atyk ów  z refera ­
tem  tow . Z aw adzkiego na tem at „A ktu­
a ln e  zagadnien ia  p o lityczn e” ,

D Z IE LNIC A  PRAG A CENTR A LN A
D zieln ica  P P S  P ra g a  C entralna zaw ia­

dam ia, Se w  d n iu  36 b.m . o godz. 17 przy  
ut. Szw edakiej 2/4 odb ęd zie s ię  żebranie  
p resyd lu m  K om itetu  D zieln icow ego .

Z EBR A N IE  KOLA P P S  PR ZE
d y r e k c j i  p . m . r .

D nia 26 czerw ca r. b, (czw artek ), o g o ­
dzin ie  14-ej odbędzie s ię  zebranie K ola  
P P 9  przy D yrek cji P . M. T. R efera t p o ­
lity cz n y  w y g ło s i tow . K alin ow sk i.

ZEB R A N IE NA KOLACH  
D ZIELNICY WABH&AWA ZACH. 

KOLEJARZE
Sygn a łow cy  36 bm . o godz. 14 ref. tow . 

J . Gero.
D rogow cy 28 bm . o godz. 18 ref, tow . 

3 .  Góro.

Z życia terenu
NO W E W ŁADZE KOŁA P P S  

r n z r  S IlN . APHOW .
N a  N adzw yczajn ym  W alnym  Zebraniu  

K oła P P S  przy M in isterstw ie  A prow iza­
cji w dn iu  7 czerw ca 1947 r. poprzedni 
Zarząd K oła  po uzyskan iu  absolutorium  
przekazał sw o ja  czyn ności now nobranem u  
Zarządow i w  następującym  sk ład zie: p rze­
w odniczący — tow . S. Sad ow sk i, zastęp ­
ca  — tow  6 . K ozłow sk i, Sekretarz — 
tow . S. Chaj-uba, skarbnik  — tow , H . K o­
m orow sk i. członkow ie Zarządu — tow , 
tow . M azurek D órota, G oszczyński Józef, 
M arczak Jan , Sto larczyk  Jerzy , W ilczyń­
sk i Jan . , I

Jadh oeześn le  dokonano wyLorU K om isji 
R ew izy jn ej w sk ład zie: przew odniczący — 
tow . Zer’in g  L udw ik , sekretarz — tow . ! 
M ichalsk i Jan, członek — tow . K le in  j 
Z bigniew .

urzę-u d żd n n c  będą łyBto !w dniach 
dowanla od godz. 12 «hi 13.
DO TOW ARZYSZY WYJEŻDŻAJĄCYCH  

NA OBOZY ZNMS AV SZ K L A R SK IEJ  
PO R Ę B IE  I  L Ą DK U  ZDROJU  

Zebranie Inform acyjne w  spraw ie w sp ó l­
n ego  w yjazdu  t opłat odbędzie s ię  w po­
n iedzia łek  o godz. 13 w  lokalu  środ ow i­
ska.

OM TUR
„Społem"
wzywa do łańcucha

C złonkow ie koła OM TU R  przy  
„Społem " w  dniu im ien in  tow . Jana  
B erk ow sk iego  P rezesa  „Społem "  
w ręczy li w yk u p ion e  na Jego  talię  
ty sią czło to w e  ceg ie łk i na budow ę  
O.S. im. S ta n is ła w a  D uboisa  w  0 -
twockiĘ, - ’ T-*' ■ : ,

Do podobnego W yS5rSyltania od- 
m om en tów  na tę  akcję

„AgfB" nula! do tej pory *Ją opinię, 
i 00 za tym  idzie, „złą prasę". Wairsza 
wa, borykająca się  * Uudnośctaimi
żywnościowym i, interesuje etę bardzo 
kiedy „Agfil" zacznie ją kann id j d la ­
czego dotąd togo mi* czyni. Uniwersal­
na, powtarzając® się z regu ły  wyjs-
śniesria, i e  wszystkiem u winne są  oJ- 
brzytnfe zniażcsefiia i  wy-solko oprocen­
towane pożyćzki, przestały w  końcu 
prz-cmawiać do przekonania. Sprawa 
wymagała istotnego ośw ietlenia.

Urządzona we wtorek przez Kom. 
Roilną S-t. R. N. wycieczka praey do  
szeiregu majątków, oprócz bez,pośred- 
.iwego zetknięcia' przedstaw icieli cpita-i 
puibłiisźnej z bieżącą pracą „Agrilti", 
w yjaśniła  także ow e zasadnicze trudno 
śoi, których rozwiązanie jest podstawą  
dcikzej rentownej działa lności „Agri- 
lu ‘‘.

W  skrócie wyglądają one tak:
1) „Ag.nl" musi dostać kapitał obro­

towy (dotyiclrczas pracuje ha w ysoko­
procentowych pożyczkach, co jest go­
spodarczym  nonsensem ).

2) Kefiilsczfle jest uregulowanie sy ­
tuacji prawnej „Agrtlu" (bralk jest do­
tychczas eta-tutu).

3) Konieczne jest wyjaśnien/ie sytu- 
aojl .prawnej m ajątków, które są do­
tychczas w w iększości wypadków  
„przydzielone” tylko „Agrilowi", a 
które miasto musi przejąć (.prawnie).

O świadczono na konferencji, że za 
ła-t-w-iefli® tych spraw jest ostatnio (,po 
objęciu wiceprezydemlury przez tow. 
Szairfka) na najlepszej drodze. D ow ie­
dzieliśm y *ię tak ie , że jest już w osta­
tecznym stadium opracowania plan re­
organizacji „Agził,u", polegający na 
decentralizacji kierownictwa (zwięk­
szeniu odpowiedzialności adm inistrato­
rów), koncentracji kapitałów  na m ająt­
kach dochodowych i stworzeniu z ma­
jątków deficytowych, tzw. rezerwy te­
renowej o okate.riey w.-nej gospodarce 
rolnej (ze wizględu na gospodarkę prze 
etrzenuą miasita). Są to  koncepcje w  
zasadzte jeszcze płynne, wskazują jed­
nak na słuszność naszego głównego (i 
parokrotnie na naszych łamaich powta­
rzanego) zarzutu: mankamentów orga­
nizacyjnych.

SZARA PRACA 
Na tle wymienionych wyżej poważ­

nych trudności, które czynią sprawę 
„Agrilu" już w samym założeniu  
trudną, skompliko-wsną i (dla przecięt­
nego warszawiaka) niejasną —  szara 
praca, szarego pracownika tego przed- 
•iiybiioretwa w terenie, którą oglądali­

śmy na wycieczce, może być oceniona 
pozytywnie. Poważnym plusem w y  
ciooziki było to, ża pckaza.no nam nie 
najlepsze „propagandowe" jednostki 
gospodarcze, a ogólny przekrój całości, 
od najgorszych do najlepszych folwar­
ków.

W ysypano co prawda niektóre obory
ł chlew y Żółtym piase-czkiem —  ale mi* 
ukrywano ani ciężkich warunków  
m ieszkalnych robotnika roitaeigo, ani 
braków w inwentarzu i sprzęcie rolni­
czym , czy też ąpodziewjuneigo w tym  
reku opadku zhicrów. Niedobór ten zo­
stał, Oczywiście, w sposób wyczerpują* 
c y  i chcielibyśm y nawet pow iedzieć *— 
pifzokcnya\”U-jący —  w yi f raiu cz.ony.
Przeavaiiiiie hraiki-cm funduszów i e,UG,zą. 
Jednak ani suszą, an.i brakiem fundu­
szów  nie da się wytłumaiczyć kontrastu 
w  v/a,runikaoh zamieszkania kierowim- 
ków adminfetracyjnyoh niektórych m a- 
jątików i robo-taików rolnych. Z p r z y  
kr ością stwierdzam y, że kontrast ten 
b ył nieraz rażący.

Z wiedza,nie rozpoczęjio ®fę od klucza 
B.ródnowe,kiego. Pierwsze folwarki: Do­
trzyma, Antoninów, Lewaodów, Lenic- 
pol — wyglądają, mimo wielkich wikła 
dów pracy i finansów, niestety, bardzo 
nędznie. Nie są  jednak mająllkaimi bez­
użytecznym i. Ze względu na racjonal­
ną gospodarkę stanowią zaplecze maj

krów,, posiadanych przez „Agril", do­
starczy mleka dla m ieczam i, która ru­
szy  niebawem i  już 1 lipca zasili mią- 
sto  gwarantowanym „ągrilowckim" mle 
kiem w kapslowanych butelkach. M le- I 
ko to pójdzie przede wszystkim  dla 
dzieci. Cena jego wahać się  będzie w 
granicach 40 —  30 z ł. za litr.

Dużą atrakcją d la dziennikarzy był 
także wspaniały buhaj „Bizom”, które­
go rozmiary, budowa i krwawe sp ój- 
rżenie ni® budziły  ty le  podziwu ile  
strachu.

M ajątek Reiguły będzie pl«rw«zą fer-'
mą m leczną ..Agrilu" (mówiąc nawda- ; 
sam iiiie jest om dotychczas własnością j 
m iasta}.

W  konkluzji w ycieczki i konferencji 
prasowej trzeba stw ierdzić, iż  dobrze 
6ię sta ło , Że „Ajril" .sp otk a ł s ię ” z o- 
piiaią publiczną. W yjdzie m« to na 
pewno na dobre.

Departcimt
P r z e d s i ę b i o r s t t u
p o w s ł e t e

w  M i n .  K u ! f u r y  i S z ’ u S ii

1 s i e r p n ia  u t w o r z o n y  z o s t a n  ę  
w  M in i s t e r s t w ie  K u l t u r y  1 S z t u k i  
Departament PrzsJslębiorjtw.

Do zakresu dzia łań  a tryo  d e ­
p a rt,-.m antu na leżeć  b ę d ^  p zń - j 
s t w o w e  p r z e d s ię b io r s t w a  —  F i lm  |  
P olsk i, P rzem yśl b lu zyczn y , P o l- j 
s k l e  W y d a w n ic t w o  M uzyczne, I 
n a c z e ln a  d y r e k c j a  C y r k ó w  1 W i-  I 
c!owl-k, ora* P a ń stw o w y  T eatr  f 
P olsk i.

Pożegnania
małurzystów

W sóbotę 23 bm , o godz. 72.30 o d - 
j b id z ie  się  w  szkolnej sa li teatra lnej 

Już dziś należy  jasno powiedzieć: Przy ul; O tw ockiej 3 -uroczystość  
nieprawdą jest, że „Agrił” tac ta* ro- pożegnania  m atu rzystów  - i-k o ń c z ą -  
b,i —  „Agiril" pracuje. Naitomksit praiw J cych  m iejsk ie  szk o ły  średn ie  o g ó l-  
dą je»l, że wiole jeszcze w .A grilu" | nok szta łcące  i  zaw odow e, organ izo- 
jesf zasadniczych  spraw d o  (możliwie j w an e przez W ydział Szkoln ictw a  
śprawmego) zatai wi en i a. (p a )  I Zarządu M iejsk iego.

Jak grzyby po deszczu ’
wyrosło 239 sklepów CBS!
W jjtojorne buty za 9000 zł.

. .°!.iąźf ęci t „ W CiąSU roku dzia ła ln o-I rajszej konferencji prasowej (za 9 000
- .. .. . - -----  sf  XwihJ  22>\  sklepów jest zł.) znalazłyby tu niewątpliwie nrbyw -

Biródno. Klucz bflródmoweiki nastawi-cśny j ■dużym eiłłkccsem Centrali j ców, tale samo, jatk cieszyłaby 6ię tu-
będzie na gospodarkę m leczno-hodo- 
wilainą. I.enic,pol, Dotrzym a i Lew an 
dów  doistarczą pastwieik i łąk — Bród­
no produikować będzie mleko jeszcze  

•w tym  roku.

PERŁY I B U H A JE
Prawdziwą (.nie m onopolową) perłę  

etanowi maj, Falenty. Dochód z tego 
folwarku wzrasta w  „zastraszającym"  
tempie ze względu na „cudotwórcę" —  
ogrodnik a -*■ oh. Chudzika, który ca

Handlu Detalicznego Zw. W ięźniów Po 
litycznych. Ponad 250 milionów zł. mie 
sięczoego obrotu wykazują dziś te sk le ­
py, prowadząc głównie sprzedaż arty­
kułów włókienniczych i obuwia. Zysk z 
itiich idzie na cele 6połeczine Związku, 
gdyż paiktw o tae jest w stanie zape­
wnić odpowiedniej opieki wszystkim  
ofiarom walk z okupantem.

Niezależnie od tego sieć  CDH sp e ł­
nia ważną rolę czynnika regulującego  
ceny, zwłaszcza w m ałych miejscowo-

170 ha ogrodów i ziemi ornej dokazuje if ito ł]  Reprez« nłuią<: hafl<lei U6poj CCI

pow iedn ich  
w zyw ają:

K oło OM TUR przy D elegatu rze  
Zarządu „Społem " w  W arszaw ie, ' m v  • «  « ,

uSZg T^SSSTWyd,lal N o
K oło OM T U R  przy spółdzieln i 

„W yzw olen ie" 1 w szy stk ie  inne k o ­
ła spółdzielcze.

tu niclada wyczynów, zasilając kasę  
„Agiriłu”.

Maj. Parzniew —  najracjonalniej za­
budowany, św ieci, niestety, pustkami 
ze względu na braik krów. Gospodarka 
mleczna mogłaby tu ruszyć przy ilości 

i 150 krów — a jest ich zaledw ie 14. 
(,,Agril“ ma w ogóle 10 proc. ilości 
krów, jaka jest dla taego niezbędna.. 
Żadnego przydziału dotąd nie otrzy­
m ał),

Maj. Reguły jest następną skarbnicą^ 
.Agrilu". Jest on feirmą mleczną. *TĄ

krów, których zdrowie zostało stw ier­
dzone przez specjalne badania w ete­
rynaryjne, wybranych ze wszystkich

nomy w sektorze prywatnym, sklepy  
CDH ponoszą wszetiki* św iadczenia i 
podatki na rzecz państwa. O stattao  
CDH przysląpiły  do stworzenia w ła­
snych źródeł zaopatrzenia. M. in, uru­
chomiono fabrykę czekolady we W ro­
cławiu, duże warsztaty szew skie i 
szwalnie w Białym stoku i na Śląsku.

taj wzięfością tania bielizna czy kom­
binezony robocze, szyte w. warsztatach
CDH.

Cztery sk lepy na sto licę  to trochę 
ża mało, tymbardziej, że ludność War­
szaw y w  walce z okupantem straciła  
cały  majątek i zasługuje na po«więc«- 
m e jej  większej uw agi.Y R s)

OSP M IE
A m erykański  Departament Handlu  

ogłosił ocenę bilansu płatniczego S ta­
nów Zjednoczonych na rok b e ią cy .  
Jak wiadomo bilans p la in iczy  obej-

Administracja 
„Robotnika u

p ro si w szystkich sw oich prenumie 

r a io ró w  In d y w d u it fn y c b , z b io ro ­

wych |  k o lp o r te ró w  n a  p ro w ln e jt  

o wp{usunie należności ty-Uk0 na 

P.K.O. komto 1-980.

PRZYJAZD W YBITNEGO UCZONEGO | przedstaw icieli Rządu.
N a zaproszenie M in isterstw a , O św iaty  I bratn ich orgnnh acjt za

i In sty tu tu  B lo lo s ii dośw iadczalnej w  Ło- 
dzi przyb y ł do Pol sit I próf, Josep h  Ne- 
.adliam z Cam bridge, k ierow nik  w yd zia ­
łu  nauk śc is ły ch  w  UNESCO.

D eleąa t UNESCO zosta ł p r zy ję ty  przez 
min. O św iaty  dr. Sk rzeszew sk iego  Rrof.
N eedham , znakomity nnćielski bioche­
mik, tw órca kierunku biochemicznego w  
embriologii, autor dzieła p. t. ..Embrio­
lo g ia  C hem iczna” , zwiedzi ośrodki nau­
kowe w Warszawie, w Lodzi i we Wro­
cławiu.

IN O W I N Y
i LITERACKIE

46 LEGIE ZW. PRACOW NIKÓW  
C U KROWNI CT WA

W  Sobotę 28 bm. w  sa li Dom u A kade­
m ick iego  w  W arszaw ie (P lac  N aru tow i­
cza 5) rozpoczynają s ię  obrady Związku  
Z aw odow ego P racow ników  P rzem y ślu  Cu­
krow niczego w  P o lsce .

Zw iązek ten, przechow u jący z  p ie ty z ­
mem  poprzez lata  ob u  w ojen  św ia tow ych  
i okres h itlerow sk iej okupacji, zarów no  

; sw e  sztandary  1905 roku, jak i trad y- 
Icję w alk  k lasow ych , po w yzw olen iu  Pol* 
1 slii zjednoczył w  sw ych  Szeregach daw ­
ne organ izacje  zaw odow e — Zw iązek K la­
sow y, 7,jedn oczen ie  Z. P . i Zw. P racow ­
nik ów  U m ysłow ych .

W  zjaździe, oprócz d elega tów  92 kół z 
całej P o lsk i, spodziew any Jest udział

Z N M S
DYŻURY SEKRETARIATU ZNMS 

W  OKRESIE FERII 
W'lb'C *>thoiV;.*i”nln d-teloh oCcI 4y(, 

tlonlfikn ZNMS w * ą l:i* i.u  z  feriami 
afcM tau irtłitiL , crkrHariat śrudowlska 
•■/ynny będrle prr.es tiłloałąee letnie  
tylko we wtorki I piątki, otl gmls. 19 
do 13:

li i fo t in n e je  o  wyż<*jch a e tc ln li ic b

PAŃSTWOWE 
UZDROWISKA ~

Jelenlogórsko-
Wa ł b r z y s k l e

CIEPLICE ŚLĄSKIE
u «tóp Karkonoszy, 347 m n p. m. 

CZER1VIAWA — ZDRÓJ* 
w górach Izerskich, 500 m n. p. m. 
SOLI CE — ZDRÓJ*
w górach W ałbrzyskich; 410 in n.
p. ni.

ŚWIERADÓW ZDRÓJ*
(dawniej W ieniec). W lesistych Gó­
rach Izerskich, 530 m n. p. m.

R ycza łty  pensjonatow e od *1 500 -550  
450 dziennie.

W ska tan ia  leczn icze. 
Reum aiyzm, artretyzm, stany  

pourazowe, choroby kobiece.

Reumatyzm, choroby krwi, cho­
roby kobiece.

Nieżyty górnych dróg oddecho­
wych, schorzenia nerek i dróg 
m oczowych.

Reumatyzm, artretyzm, stany 
wyczerpania, choroby kobie­
ce.

d zienn ie; dla św ia ta  P raey od zl. 400—
PR O SPE K T Y  W „O R B IS IE ”

społeczeństw a
.to w y ch .

20 LIPCA UBIORKA N I  OŚW IATĘ  
ROBOTNICZA

Z in icja ty w y  T ow arzystw a U niw ersvtP  
i ów R obotn iczych. 2(1 lipca r. b. odbę  
dzie s ię  na teren ie  całe) P o lsk i pu blicz­
na zbiórka na O św iatę R obotn iczą Zbiór­
kę przeprow adza T U R. OM TUR i ZWM.

W Y ST \  tVA OBR 4ZI JACA  
OSIĄG NIĘCIA T U B  

Tow . U n iw ersy te tó w  R obotn iczych  zor­
ganizow ało  ruchom a w ystaw ę, obrazują­
cą o s iągn ięc ia  i dzia ła lność TUR-U na t e ­
ren ie P o lsk i oraz pokaz w yd aw n ictw  p u ­
blikacji T U R -ow ych . 7Vystawa opraco­
w ana je s t  w  planszach i w ykresach  gra ­
ficznych. P ierw szy  pokaz odb ył s ię  w 
gm achu Związku N auczycie lstw a  P o lsk ie ­
go  następne zaś będą zorgan izow an e w 
w ażniejszych  Instytucjach  W arszaw y. 

WALNF, Z EBR A N IE M ETALOIYCóW  
29 bm o  godz. 10. odbędzie s ię  w  aall 

P ad y  Zw iązków  Zaw odow ych ul. N ow y  
Z.ia-d 1. W alne 7cbran ie  D elega tów  Za­
k ładów  M etalow ych w  W .srr-aw ie, cplem  
dokonania w yboru  now ego Zarzsdu Cen­
tra ln ego  Zw, Zaw. M etalow ców  oddz  
W arszaw sk i.

„ODRO BK O W A NTE’> 
M A RSZA ŁK O W SK IEJ

Budow a tu n elu  lin ii śred n icow ej na 
skrzyżow aniu  ul. M arszałkow skiej z Al. 
S ik orsk iego, w yk on yw an a przez SP B , 

i zbliża ąię ku końcow i.
I W  sierp n iu  br. zostan ie  na tym  odcin­

ku ulic przyw rócony ruch norm alny.
UW AGA — 0 ,8 . R A D N I! 

P osied zen ie  P len arn e D zieln icow ej R a­
dy  N arodow ej W -w a-Zachód odbędzie s ię  
27 bm w  o godz. 10,30 w  sa li R a d y , ul. 
Bem a 70.

P o sied zen ie  P len arn e D zieln , R adv N a­
rodow ej W -w a-P ołud nie , odbędzie s ię  30 
“ ■m. godz. J7 w  sa li Min. A prow izacji, 
ul. C hocim ska 28 p

NOW Y H O T E L  TURYSTYCZNY *
1 lipca rb. uruchom iony będzie now y  

h otel tu ry sty czn y  w  W arszaw ie P  B P  
„O rbis” przy ul. C hm ielnej 47.

PRZESZK O LENIU LOTNICZE  
. r i j  p ,ń,a w*aw i? Porozum ienia dyrekcji Akadem ii W. E. z A eroklubem  R. P ,, 20 
stu d en tów  A kadem ii w  sierpn iu  r. b. 
przejdzie  na Specjalnym  ku rsie  w yszk o­
len ie  szyb ow cow e. Studenci, k tórzy przej 
dą w yszkolen ie, będą m og li pracow ać ja ­
ko in stru k torzy  w szkołach  śred n ich  i 
zaw odow ych.

W YSTAW A „PR Z EM Y SŁ ZIEM
ODZYSKANYCH” OTW ARTA DO  

_  ,  ̂ 19 LIPCA RH.
W obec dużej frekw encji zw iedzających  

. K om itet O rganizacyjny W y sta w y  „P rz e ­
m ysł Ziem O dzyskanych” zdecydow ał 
prządł u ty ć  czas trw ania  W ystaw y  do  10 
lipca yb.

H0i

Ja.k doiychezas sk lepy CDH ctćac- mui e ca/ość rozrachunków pieniężnych
1 kredy tow ych  danego .kraju z resztą  
świata, w ynik łych z handlu, lokat p ie -  
^ófinycĄ, operacji  kredyltfdrych oraz  

'Hłłtttdczeń usługowyth . "
Ogólna sut^a bilansu, po obu strip 

nac^ ( czynnej  j biernej), przekroczy  
według przew idyw ań obecnych Ib mi­
l iardów dolarów. Główną pozyc ję  p rz y  
chodów stanowi eksport,  określany su­
mą 12 mil iardów dolarów. Import do  
Stanów w yrazi  się sumą o połowę  
mniejszą  -— 6,5 miliarda dolarów.

K re d y ty ,  które w  rb. udzielą Stany  
Zjednoczone innym krajom ocenia się 
na sumę 3,5 miliarda dolarów. A kcja  
pom ocy  krajom zniszczonym pochłonie
2 miliardy.

J ak  wynika z porównania z r. ub.
eksporty amerykański wzrósł  bardzo  
poważnie, import — nieznacznie. Ozna­
cza to da lszy  wzrost  zadłużenia resz ty  
świata wobec Stanów Zjednoczonych.

rtiają swą działalnością głównie Zie­
mię Odzyskafle, Słąsk i Poznańskie. Na 

^eży jednak ąp|ypu«z«zać, że wygo-, 
spodarowaiwEzy odpowiednią ilość ka- 
p falów, Centrala sk lepów  zainteresuje 
się  taikże bliżej W arszawą, która jeśli 
chodzi o liczbę członków Zw. W ięź­
niów Politycznych jest jednym z  stl- 
ciięjłzych kół.

M ają Zaś z czym  CDH wystąpić na 
ryaku w sto licy . W spaniałe buty skó­
rzanie, jakie demonstrowano na wczo-

* ZERKANIE LEKARZY 
W  SPRAW IE PODATKÓW

Izba L ekarska w  W arszaw ie (u l. K o­
szyk ow a  37) zaw iadam ia lekarzy, że dnia 
27 bm.. w  piątek , odbędzie s ię  w  Izbie  
L ek arsk iej o godz. 19 zebran ie ogó ln e  w  
spraw ie podatków .

ZGUBIONO TECZKĘ SKÓRZANĄ,

brązową w tramwaju Nr 11 dn. 24.VI.
W teczce znajdowały się  przekazy

REM O NT NOW EJ STO CZNI
W SZCZECINIE

, . , ■. . Tt Z jednoczen ie  Stoczn i P olsk ich  wpocztowe i kwitairtusz. Uczciw ego ztna- . . ., „ • , sz c ze c in ie  przystąp iło  w  b eż. n r e -lazcę uprasza się  o zwrot przekazów . ., , ■ , • t siącu  do rem ontu stoczn: Odra. jed-i k w »t ar msz a (me znalezienie którychj * . . . j  , . j  », i J z najw ięk szych  w  P olsce. S to -
.p o w o d u ,, utratę posady). Adres: A U  C2nia ta prz£d zatrudniala 0_
Jerozol.m skte 121, Bniro Ogłoszeń, I p.j k0}0 14 tysię=y pracow n ków  w  0 .

k resie  od czerw ca do .sierpnia b‘. r. 
f & P & A 6 7 C 4 1 l  A U S A  B M C  j odrem ontow an y brdzie b u dyń -k  ad 

O l l t l  U f f  EL [ m in istracyjn y , duży m a s z y n  o 4 
kon dygn acjach  i budynek obróbki

UNIEW AŻNIAM  skradzioną leg ity m a cję  m e c h a h iC zn ej ,  
służbow ą P P S  i Zw. Zaw. Pracow ników
Skarbow ych B ojakow ska  M arta. Z BIÓ RK A ZŁOMU ZET AZA

C entralny U rząd P lan ow an ia  przyjm ie na tcren .e  P olsk i z e b r a n o  W
sta łe  2-ch w yk w alifik ow an ych  te le tech n i-j w  pierw szym  k v /a r la lC  rb . 3 500  ton 
ków  do kon serw acji cen trali autom atycz- złom u Żelaza i 235 ton złom u m U aii 
nej. P od ania  w raz z życiorysem  n a le ż y !*  , , __ l,lwldlJ
składać o so b łśc jy  w  C entralnym  U rzędzie K O io ro w y ch . P rzew .dy w .j.n e  je t z e -
P lan ow an ia  w  W yd zia le  B udżetow o - Go 
spodarezym , W arszaw a, ul. Seuac-ka 3 w 
pokoju  N r. 7 w godz. pom iędzy 8 — 10 
rano. 8768 j

bran ie  w  rb. około  
m u.

12 tys. ton z!o-

UNIEW AŻNIAM
jow y , K ozłow ski

zgubion y
Stan isław .

D ow ód K ole-
8794

u n i e w a ż n i a m  leg ity m a cję  partyjną  
P P R  M arat F ra n cu zek . 8794

UNIEW AŻNIAM  zgubion ą  
stracji RK U , W arszaw a — 
kiew ic* T adeusz.

K artę
P raga ,

Reje-
Stan-

8791

MASZYNY BIU R O W E , teod o lity , fo to a ­
paraty , m ikroskopy. K upno — Sprzedaż 
w łasn e  w arsztaty  napraw y, M arian F u j- 
dalt. obecnie M arszałkow ska 118, W ar­
szaw a. , 7998

STO SU N K I O O S P O n A u r z e  
PO LSK O  - CZECHOSŁOW ACKIE  

j Prasa angielska  podaje, że rządy 
P olsk i i C zechosłow acji oprncow u- 
ją now ą form ę w spółpracy przem y­
słow ej. P lan ują  ) one stw orzen ie  
w sp óln ych  przed sięw zięć  techrUcz- 
nych, które nie są ekonom iczn e dla 
pojedynczego kraju. P rzew iduje  
się  zbudow anie w s p ó ln e n  p -zem y- 
słu  łożysk k u lk ow ych  d ’n z.ś-poko- 
ien ia potrzeb obu krajów .

CYNK  DI \
W ram ach .

C Z E T H O  U  r.7YUWAGA!
Pan. k tóry  om yłk ow o zabrał 24 czerw ca z 
baru ,,P od  kon ik am i” G rójecka 1 teczk ę z 
planam i i ob liczen ia  ln ie  przedstaw iająca  
żadnej w artości dla n iego  proszony jest
o zw rot za nagrodą 5.000 do baru. żadne K enkarta, leg itym acja  pracy i leg ity m a - ę „ r n . t ftrtrt «
kroki po licyjne n ie  poczyn ione. Uważam  cja  em eryta ln a  na nazw isko  Zofia C z ere -. >4Czną SUiii -

TAPCZANY, am erykank i, fo te le , m atera  
ce, tan io , so lidn ie, w yk on u je  w szelk iej,
roboty  S p ółdzie ln ia  P racy  T apicerów  D e-: w  r a m a c h  m -jfNi n m
koratorów . Zgoda 4. N ow ogrodzka 23. 1 ™ m acn m  .lej ura

.  7964 c z e c h o s ło w a c k ie j  z a \

.ri

trakt na ek
U NIEW AŻNIAM  skradzione

sport
dok um enty: c y n k u  e łe k t r o ł i t y e .

P. iu
'go

to  zm om yłkę. 8788 pow ieź. 1 tys. dolarów .

Wi . BY C . '  vv y \j j . i
śm v kon- 
cyn ” . -ego 
oraz c- ku

o iw io  4n0

C K N A  O G Ł O S Z E Ń ;  FKENUM 1‘lRATA M IESIĘC zkA  JO ZŁ
Ogło*«eni« d ro b n e : o sob iste  prwznklWańfs rodźlti. zguby  pa zł Sf) za w yraz H andlow e po zł 26 za w y­
ra*. P oszu k iw an ie  pracy po zł Id za w ytaz W te k śc i-  rnuakryjnvm  do 1011 mm zl 90 od 101 — 200 mm 
7,ł 110; pow yżej 200 mm zl 130 ze 1 mm szerokość jednej śżp a lty . Za tekstem  do'lOO mm zl b'(i od 
101 — 200 mm zl 75. pow yżej 200 rnm zl 90 za 1 nim szerokość jedncl szp a lty  N ekrologi d r ' 10 nim 
zł 60; 51 - 100 mm zl 75; 101 -  150 mm zl 90: pow yżej ISO mm zł 120 / a 1 mm szerokość jedn e| szp alty
Za n iedziele  1 św ięta  dollczui s ię  30 proc. Za term inow y druk ogłoszeń  A dm inistracja nie odpow iada
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Na wskroś polskie miasto
Wrocław po dwóch latach

już tylko domy, zniszczone dzŁalaflia- 
ml wojemnynit. Ale remont w tych pio- 
ntemkicłi czasach przeprowadzano m  
groRze — materiał leżał pod ręka, a 
pracowali Niemcy, wówczas tank i bar 
dzo liczna gała robocza. Dzid zreeztą 
resnomłifje się tutaj wciąż dalej, choć 
bez porównania drożej i * większymi 
trudnościami, stwarzając przemiłe, je-

N a  p i 
W  a  n  s i  w

zwłaszcza lwowian, a mieszkańców 
Polski Centralnej, którzy ta również 
napłynęli dla poprawienia sofcie bytiu. 
„Wrocław to nie Lwów* — powtanze- 
ją lwowianie. A gdy się którego z nich 
napyta o ulicę, kierunek drogi czy 
tramwaj, odpowiadają zwykle: nie
wiem, ja nie tutejszy.

Nad Wrocławiem unosi się jeszcze

s a l  h
H  r  t s  ą g  e  n

Fragment partał:: 'nicclry w ro c ła w ­
skiej

\  Wrocław, w czerwcu.
Byłam tu .przed dwoma laty, w parę 

miesięcy po zakończeniu działań wojen 
nyca. Z tamtego pobytu zostało w o- 
cza .il i pamięci miasto ruin i zgliszcz, 
miasto pełne Niemców, z nieśmiałymi 
zaczątkami życia polskiego, życia w 
ogóle po huraganie zniszczenia, który 
nad nim przeszedł. W pięknie Jóleniei 
Góry szukałam wówczas pokrzepienia 
po tragicznym obrazie stolicy dolno­
śląskiej. -

Tym razem nie zatrzymuję się w 
śródmieściu, wciąż jeszcze smutnym i 
nie dość żywym z powodu żółwiego 
tempa odbudowy, w śródmieściu, gdzie 
pośród strzaskanych zwalisk i wypalo­
nych jcizo tu i ówdzie tylko zachowały 
się dostojne fragmenty przeszłości z 
kilku gotyckimi kościołami na czele. 
Tym razem .pisać będę o innym, mało 
w Polsce centralnej znanym Wrocła­
wiu. Pisać będę nie o spalonych uli, 
cach i wspaniałej fabryce wagonów, 
ale o pięknych osiedlach i ludziach, i...
0 rzece Odrze.

Przedmieście Wrocławia
Zamieszikałam w willi, w której mie­

ści się świetlica pracowników „Żeglu­
gi Polskiej na Odrze", urządzona sta­
rannie i ze smakiem Z moj ego okna wi­
dzę obszary zieleni, pachnącej kwitnie-, 
r.iem, szumiącej wiatrem, rozśpiewanej 
ptakami — wielkie obszary parków, 
gdzie w wilgotnym cieniu starodrzewia 
pełzną po stawkach białe nenufary, 
gdzie można błąkać się godzinami po 
ścieżkach i polanach, pełnych pozio­
mek i rododendronów i sądzić, że się 
jest na wsi bardzo daleko od miasta, 
gdyby nie chyży turkot kremowych 
tramwajów w pobliżu, gdyby nie bloki 
dermków na okrainaoh lasu i czuby wil­
li, przebłyskujące wśród bukietów 
drzew.

Tak wygląda Sępolno, jedna z wielu 
rozległych dzielnic przedmiejskich, o- 
kalającyoh Wrocław z trzech stron. 
Kiedy tramwaj pozostawia za sofcą spa­
lone śródmieście, kiedy opuszcza mo­
notonne linie ulic, mniej lub więcej 
zniszczonych, odrapanych i brzydkich
1 wpada w drzewiaste aleje, pod kopu­
łę lip, przybysz otwiera oczy ze zdu­
mienia, tak nagłe i niespodziewane jest 
to przejście.

Mieszkali tutaj, w ty oh dziel,nicah 
bogaci kupcy, bankierzy, dyrektorzy i 
urzędnicy niemieccy. Dziś objęli te do­
my i wille w posiadanie Polacy z ca­
łe j Polski, z przewagą ludzi ze wscho­
du. Objęli je w posiadanie przede 
wszystkim ludzie pracy; przepełnione 
tramw aje w godzinach . rannych i po­
południowych świadczą o tym dowod­
nie, Objęli je, /pozbawione nieraz urzą­
dzenia, ci, co przybyli później, zastali

dyne w swoim rodzaju osiedla, w któ-
I rych wypoczywa się cudownie po me­

czących odległościach miasta.
1 Jeszcze lat pacę, a te wszystkie wil­

le i domy, dziś częściowo zburzone, 
odbudują i zaludnią Polacy. Po upły­
wie lat dalszych będą się tutaj czuli, 
jak u siebie w domu. A to jeet naj­
ważniejsze. Bo na razie nie wszyscy 
mieszkańcy Wrocławia talk się tutaj 
czują. Możną by rzec, że biegnie wy­
raźna linia podziału między samopo­
czuciem repatriantów ze wschodu, 
wciąż atmosfera „nietufejszości", nie-

* ¥ ł ) T t i ; o e f y 3 < % W Ł .

Jeszcze o Hiemcach
W  zw iązku  z fe lie tonem  „Kto 

m iał rację" dosta łem  sporo listów, j 
„Jak m ożna staw iać tak ie  pyta- ( 

nie — pisze pan W. R . z Płocka. — i 
Przecież zupełnie jasne, że ty p y  w  
rodzaju tego studenta  pow inny być 
napiętnowane. Jakako lw iek  pobła­
żliwość dla N iem ców  obraża pamięć 
milionóu: ofiar, zam ordow anych w  
więzieniach i obozach“.

Tego sam ego zdania je s t tow.' 
M arzec z  W arszaw y. P rzy to czyw szy ' 

i podobny w ypadek zb y t u p rze jm eg o ' 
I trak tow ania  Niemca,, stw ierdza: j

I „Nie bądźm y litościw i dla sw ych  j 
morderców, bo m ogą zb y t szybko  
dojść do fo rm y. Trźeba pam iętać,' 
że wróg był, je s t i będzie w rogiem ".j 

Rów nież dla p. M. W iślickiego Z\
Radomia, M arii S. z  Gdyni i Jana
Kieł. z  Grodziska, spraw a ustosun­
kow ania się do N iem ców  nie na -1 

stręcza żadnej wątpliujości. Jeden  j 
z  tych  C zyteln ików  tunerdzi n a w e t,1 
ze „każdego szkopa powinno się po- 
woli zabijać, ta k  ja k  o n i z nam i ro­
bili".

Są jednak  i inne listy.
Oto „Nauczyciel" z W arszaw y pi­

sze m , in.:
„Czyż m a m y  naśladować zoologi­

czny nacjonalizm  i rasizm  hiemiec- 
k i f  Czy bezprzykładne dwie k lęsk i 
Niem iec, k tóre  w łaśnie ów nacjona­
lizm  spowodował, nie pow inny być 
dla nas ostrzeżeniem  f ‘‘

Jeszcze w yraźn ie j precyzuje ten  
pogląd tow. J. M. z  Torunia: 

„Socjalizm  nie w alczy z ludźmi. 
P rym ityw na  chęć odwetu, i znęcania  
się nad pokonanym , nie przynoszą  
światy, nic dobrego. M ożna tępić j 
pozostałości h itleryzm u, ale okazy - , 
wanie pogardy każdem u N iem co w i, 
je s t na dłuższą m etę  społecznie i 
politycznie szkodlhoe. C zynnik em o­
cjonalny powinien ustąpić rozumo-

V  nas ta k  zaw sze: dwóch Pola­
ków  — dwa zdania. To, co d ia le d -  j 
nego białe, dla innego je st c za rn e .'

Więc znow u nic nie w iem . W yda- j 
je  m i się jednak, że sam  fa k t  za -1 
istnienia te j dyskusji m ów i już w ie- ' 
le. Przed dwom a la ty  dyskusja  ta - : 
ka nie byłaby w ogóle możliwa.

A. TOM

zadomowienia, się, aiezapuszczenfa ko­
rzeni w podglebie. A ozy jest w tyirn 
coś dzawoego, coś niepokójącego?„. 
Roślina, przeszczepiona na inny grunt 
choruje, nieraz długo i ciężko. Czło­
wiek, .przeniesiony w obcy terem, w ob­
ce środowisko, nie od razu asymiluje 
się duchowo { fizycznie, choraije rów­
nież, chociaż inaczej. Tydh 200.000 Po­
laków, żyjących obecnie we Wrocła­
wiu nowym życiem na wkroś polskiego 
miasta, umiejscowionych było do nie­
dawna w innej glebie j od pokoleń w 
ntią wrośniętych. Ołbrzymi wstrząs woj­
ny wyrwał tych ludzi nagle z rodzinnej 
ziemi, historyczny mus pchnął ich na 
ziemię obcą i nieznaną, m im o  że p-Cu- 
elcą przed wiekami. Nie e.ocsófo żądać, 
aby wyobcowani ze swego gruntu i 
kraj cfcrazu, ze swego środowiska i do­
mu, wrośli cd raziu. w nowe kręgi by­
towania, i aby te kręgi głsdko, bez 
falowań f warów ugładeriły się i sihar 
moniizcw.ały ze sebą. Zwłaszcza, że na­
płynęli tutaj — o czym ani przez chwi­
lę zapomnieć nie wolno — ludzie ze 
wszystkich stron Polski, napłynął tu 
element najróżnorodniejszy, nie tylko 
w społecznym, ale również w geogra­
ficznym przekroju, zianie więc tych 
poszczególnych części musi trwać czas 
olu.zs.zy. Kto wie, może dopiero następ 
ne pcko!em,ie. młodzież, która uczy 6-ię 
w polskim Wrocławiu na polskich u- 
ezelinlach, dzieci, które dziś rosną w 
polskich szkołach, będą tymi, dla któ­
rych pojęcie „ojczyzna, dem rodzinny" 
z tym miastem najściślej łączyć się 
będzie.

W teatrze wrocławskim
Kiedy wieczorem siodzę na pirzepeł- 

r^onej wia ow-nj wielki ej o teatru wiro- 
clawikie^o, omamia minie wziruszenie. 
Za chwilę rozebrzmią tony muzyki 
Me^/deko^ina., otwierając pickne wido/ 
więjkp,. Państwowy Teatr Pcfeki •we 
Wrocławiu — w roku 1945 „Grosses 
O.pemhaus der Stsdt Breslau" — wy­
stawia w roku 1947 w ramach ogólno­
polskiego konkursu szieke.ph-owskiego 
„Sen rocy letniej". Proszę Czytelni­
ków, aby ni* tylko oczami przebiegli, 
ale by wniknęli myślą i sercem w to, 
co w poprzednim zda.tm napisałam. 
Zrozumieją nudę wówczas do głębi, 
tak jak ja pojęłam w tej chwili, że ten 
cza6 przejściowy, czas trudności, spo­
rów i tarć, czas niedokonanej jeszcze 
asymilacji w tulejszoścł, nie gra roli 
w skal; dziejowych przemian, w skali 
wędrówki narodu, który olbrzymią falą 
przepłynął ze wschodu na zachód, z 
dawnego łożyska w nowe. Rolę gra 
fakt zasadniczy. Że tu jesteśmy. Że to 
jest nasze.

Ale czas kończyć te rozważania. Bo 
teraz zaozyna się rozwijać przed nami 
wielopłaszczyznowa feeria „Snu mocy 
letniej", zaczyna się w naszych oczach 
prząść cudowny św’ał ułudy i piękna, 
i w naszych uszach wzbiera j dzwoni 
skrystalizowana, najczystsza, poezja. 
Za.niw się spostrzeżemy, zahypnotyao- 
warij czarem słów, obrazów, ruchu i 
fantasmagorii świateł, prześlizgujemy 
się z rzeczywistości w inny wymiar, w 
baśniowy obszar półsnu i półjawy, w 
którym zdarzenia i rzeczy niemożliwe

zahaczają UBgawkaunfe o sprawy rea&n*.
Teatr wrocławski, skupiający eo

dmia przeszło 1000 widzów w *wej 
wielikiej sali, należy do tyoh niewielu 
ośrodków na Dolnym Śląsku, fetórs jeż 
teraz, dzisiaj, w epoce praajścfcaw ej ł 
płynnej, nie raełoifąe «  ostateczny 
wygląd i ułożeni* się spnaw. spełlnłaiją 
rolę równi* doniosłą, jak odbudowąms 
z gruzów fabryki 1 warsztaty pracy. 
Teaftr wrocławski budnj* tataj I utrwa 
la, niby twierdzę, na lotnydłi piaskach 
]bytowania, nie umocnionych jeszcze 
korzeniami pokoleń, wiecznie — żywe,

Felieton filmowy

Serenada w dolinie słońca
Gdybym chciał być bardzo złośliwy, 

napisałbym, łe  jest to amerykański 
konkurent „najgorszego Hlmn tezom ", 
jakim był, niewątpliwie, .JRywal Jego 
Królewskiej Mości". Film amerykański 
ma naturalnie pewną wytszośi: zabaw­
ny początek scenariusza i dobrą wy­
stawą na końca. Reszta to absolutne 
zero.

Gwiazda łyżwiarska Sonia Henie nie 
ma pojęcia o grze filmowej, porusza 
sle — wszędzie poza lodem — nieu­
miejętnie, a to, że uśmiecha się bez­
trosko w czasie najtrudniejszych zjaz-

Potrafi tego dokonać techniko ame­
rykańska, łącząca umiejętnie defilują­
cy przed ekranem plener t  nieszczęsną 
gwiazdą, wdzięczni' pochyloną w odę­
li er.

Najsmutniejsze rest może to, że ko­
medyjka zaczynu się stosunkowe mo­
żliwie l wydaje się. że —- rde szukając 
imrych wrażeń — będzie się można 
przynajmniej dobrze zabawić Niestety, 
znacznie przed połową filmu scenarzy­
sta wyraźnie zgubił wątek ( nie wie­
dział co zrobić z bohaterami filmu. 
Wplótł więc dwa taneczne numery

kształtujące duszę człowieka l mradu j dów narciarskich należy zapisać wca- murzyńskie (więcej niż doskonale),
słowo, polskie. le nie na konto odwagi.

Pięściarze „Batovany"
przegrali uj Łodzi 7:9

Czechosłowacka drużyna pięściar-! Strba w wadze piórkowej i T om a 
ska „Batovany", która w ubiegłym | w średniej. Pozosiali zawodnicy re- 
tygodniu rozegrała w Warszawie mecz < prezentowali niski poziom.

Wyniki techniczne: w wadze mu­
szej Gomulak „Zryw“ wygrał na pun­
kty z Scheerem, w koguciej Czarnec­
ki uległ w drugiej rundzie przęz tech­
niczne k. o. Zaharze, w piórkowej 
Woźniakiewicz wypunktował Strbę, w 
lekkiej Krawczyk przegrał wysoko 
na punkty z Vulganem. w pótśredniej 
Pietrasik zremisował ź Michalikiem, w 
średniej Taborek uległ wysoko na 
punkty Tormie, w półciężkiej Urzędo- 
wiez wygrał niezasłużenie z Balazem 
i w ciężkiej Jaskóła wypunktował 
Kumavę. Sędziował w ringu ik.pt. Ne­
li ding.

Spływ kajokowy
spółdzielców-sportowców

z „Budowlanymi" zakończony wyni­
kiem remisowym 7:7, przybyła do Ło­
dzi, gdzie rozegrała również towarzy­
skie spotkanie z miejscowym „Zry­
wem", przegrywając 7:9. Z drużyny 
„Batovanego" na wysokości zadania 
stanęli tylko trzej zawodnicy podob­
nie zresztą jak w Warszawie, a mia­
nowicie: Zahara w wadze koguciej,

jazdy na śniegu i wreszcie rewię, któ­
ra spada na nieprzygotowanego akcją 
filmu widza, już po happy-endzie.

Należy też żałować, łe bogata w y­
twórnia „2oth. Century Fox“ nie zaan­
gażowała do lego filmu żadnego reży­
sera, gdyż to, co spreparował H. Bru­
ce Humberslone (wymieniony w napi­
sach filmu), w ogóle n’e mrźe być na­
zwane reżyserią.

Rezultat? Murowana kasa...
LEON BUKOWIECKI

W  k ilk o  z d a n ic c h
FINAŁY MISTRZOSTW POLSKI W 

SeCZYPlORNIAKU. W dniach 27 do 
29 b. m. poznański Okręgowy Zwią­
zek Piłki Ręcznej, organizuje na. boi­
sku Warty w Poznaniu finałowe roz­
grywki o mistrzostwo Polski w szczy- 
piorniaku męskim. Do walki staną 
AKS (Chorzów), „Pogoń" (Katowice),
KKS (Poznań) i „W arta" (Poznań).

GDANSK — MAZURY 3:2 (1:0). W 
Olsztynie odbył się mecz piłkarski w spływ kajakowy spółdzielczych klubów

Wczoraj rozpoczął 
wie na przystani S.

się w 
K. S.

Warsza-
pierwszy

M A G R O D A !
s o o e o  z ł .

za wykrycie sprawców kradzieży 
peniciliny, pochodzącej z darów  
UNRRA, a dokonanej w magazy­
nach Gospodarczego Zrzeszenia Sa­
morządu Terytorialnego w  Łodzi, 

ul. Kopernika 67/69.
Cechy peniciliny są znane.
Wszelkie wiadomości proszę kiero­

wać Administracja Dziennika Łódz­
kiego, Łódź, Piotrkowska 96 pod „Nr. 
10814".

ramach rozgrywek o puchar Ziem 
Odzyskanych między reprezentacją 
Gdańska i okręgu mazurskiego. Zwy­
ciężył Gdańsk w stosunku 3:2.

PIŁKARZE CZESCY PRZEGRALI 
W JELENIEJ GÓRZE. W ramach 
święta klubowego OMTUR w Jeleniej 
Górze, drużyna gospodarzy pokonała 
czeską drużynę piłkarską SK Hostyn- 
ne 4:2 (1:2).

PIĘŚCIARZE „ZRYWU" JADĄ DO 
BERLINA. Na międzyaliancki turniej 
pięściarski w Berlinie, wyjeżdżają z 
łódzkiego „Zrywu" Gomulak, Czar­
necki, Woźniakiewicz, Pietrasik i Ta­
borek.

Warta mistrzem Poznania w pły­
waniu. W zawodach pływackich o mi 
strzostwo okręgu poznańskiego pierw 
sze miejsce zajęła W arta (786 punk­
tów), drugie RKS San (591 punktów), 
trzecie HCP (243 p.).

Ftorecistkl AZS Warszawa zrlobjP 
mistrzostwo Ppjskh. W Katowicach ; 
odbyty się szermiercze mistrzostwa , 
Polski we florecie pań z udziałem 1 
drużyn: warszawskiej, katowickiej i > 
krakowskiej. Tytuł mistrza Polski na I 
rok 1947 zdobyły florecistki AZS War- j 
szawa w składzie: Szreiderowa, Senni i 
i Nawrocka.

NOwy rekord SewriufcOweJ. Znana | 
miotaczka, rokordzistka ZSRR Tatiana j 
Sewriuko-wa, na zawodach w Rydze 
uzyskała w pchnięciu kulą 14,46, któ­
ry to wynik jest lepszy od rekordu 
światowego.

Jugosławia — Rumunia 3:1. W ra ­
mach rozgrywek o puchar państw 
bałkańskich. Jugosławia pokonała w 
piłce nożnej Rumunię w stosunku 
3:1.

sportowych na dystansie 260 km na 
trasie Warszawa — Bydgoszcz. W ) 
spływie bierze udział kilkudziesięciu!, 
kajakowców z szeregu miast polskich. 
Sptywowu towarzyszy 
chorągwiami o barwach tęczowych

TEA TR POLSKI (K arasia  2):
C zw artek — godz. 18: „L ilia  Wenęda” . 
P iątek  — godz. 14: „W ilk i i owce"

. . . .  . . .  (przedstaw ienie  zakupione przez W ydz.
udekorowany Doroslych)’ S°d*' 18: "WU‘

.O reste ja" .
ki i owce” .

Sobota — godz. 48 :

na baza zaopatrzeniowa uczestników j 
spływu.

W ieczorna
'  V  r y b a c k a

. . , , x  . , f N iedziela — godz, 14 „Szkoła obmowy”,
s ta te k  „ M a z u r  , k tó r y  s łu z y ^ a k o  głów , godz lg  .,w ln fi i owce” .

TEATR KOZ.IHAITOSCJ (ui. Marszał­
kowska): godz. 18 „Przyjaciel przyjdzie 
w ieczorem ” .

TEATR MtJZTCZNT D. W . P. (ul. Kró­
lew ska 13i: Pocz godz. 19 — „żołnierę  
k ró low ej Madagaskaru".

Tl.A l K MALI (Marszałkowska 81). 
godz. 18.00 „W iele hałasu o nic” .

T e a t r  P O W SZ M H S* (Zamojskiego 
20): godz. 18 „Pigrnailon” .

TEATR ,,.lA.s k o i . k A” (Marszałkowska 
69); godz 18 „ T ra s a " .

„TEATR IłT E C I WARSZAWY” (Studio  
Karowa 31): godz. 12,30 (w  dni pow­
szednie przedstawienie zamknięte dla szkól 
1 instytucji). „Kwiat am etystu” wg. ba­
śni H Górskiej 

PRASKI TEATR REWII (Zygmuntow- 
ska 8) :  „W arszawa-Bieiany” . Początek 
godz. I 7 . 19 

TEATR „COMEDIA” (nl. Szwedzka) — 
..Zaczarowane koło” . Początek godz. 18.

iV O I.sK I I'••ATH R EW II (W olaka « ): 
w ystaw ia codziennie wesoła rewio „U w a­
ga sta rtu je m y ” . Początek godz. t7 t 1S.

TEATR M. O. „STUDIO" (K arow a): 
..P asażer bez bagażu” . Pocz. godz. 18 30. 

, W poniedziałki — nieczynny.
TEATR „GULIW ER" (ul Królewska 

i 13). „Gegorek” w soboty t niedziele. Po­
czątek godz 15. (W inne dni przedst, 
zamknięte, dla szkół — o godz. 12.30).

„UŚMIECH MODY” ORGANIZUJE 
„LIGA MORSKA."

W  niedzielę 29 bm. o godz. 12-ej w hc 
te lu  „P o lo n ia” odbędzie się poranek a r ­
tystyczny  L igi M orskiej p. t. „U śm iech 
M ody” . Udział m. in. b io rą : W iera  G ran, 
J .  K arp ińska. J.  Mroziń: ki. J .  Pop ław ­
ski, P rzy  fo rtep ian ie  N. Bogacka.

W  pokazie m ody uczestniczą znane w ar­
szaw skie Domy Mody. K o n feran sje r J ,  
Mrozi ński.

Zam aw ianie stolików  w restau rac ji Ho­
te lu  „P o lo n ia” .

i MŁODZIEŻ ZAPRASZA
! W  sali P o lsk ie j Y. M. C. A. dn. 29 bin 

godz. 11 odbędzie się poranek p ieśni ż 
udziałem  K. R o tte rćw n r — (sopran) Sł 
Zm orzyńskiego (bas), nkad. zespołu re- 
w ellersów  „C hór Szacha” oraz akad chó­
ru  „A m brosianum ” pod dy r. E d  W ół- 
czedskiego.

Rybacy zakładają sited n a  Wlśte o za­
chodzie słońca

Łigty z Olsztyna (II)

0 dobrej i złej doli Mazura
Ma bardzo ładną tw arz, ten  w y­

soki starzec o regularnym  profilu. 
Siedzę obok niego na pluszowej so­
fie  i ta k  se gaw orzym y o m azur­
sk ie j doli. W sąsiednim  pokoju ja ­
kiś kobiecy głos zaw odzi z  m azur­
ska  nabożną pieśń „Serdeczna M at­
ko " ... Z daleka dobiega s z u m  jezio­
ra, k tó re  jest dziś w yją tkow o  wzbu­
rzone. ’M ój tow arzysz, s ta ry  rybak, 
G ustaw  Skupś odpoczywa po poło­
wie. „Bo jego ociec i gruzk i (dziad­
kowie)- w siskie  byli rybaki". Jak
m u się pow odzif Bardzo dobrze. 
N arzekać nie może. Pracuje w  śuńe- 
t >loj zorganizow anym  ośrodku ryba­
ckim  Ligi M orskiej nad jeziorem  
S n m d w y  i wcale nieźle zarabia.

„Ja za m a jstra  je stem  — m ówi 
e dam ą  —  m nie mocno dobrze".

Jego domOk, w  k tó rym  właśnie  
s i e d z i m y ,  jest bardzo ludny i duży. 
A ż cz tery  pokoje i kuchnia. .No, na­
leży  się Skupsiow i takie duże m ie­
szkanie. Toż sam ych córek m a o-
stem .

„Były 
starego  
ly. Jeden jest 
i n iew oli), dr : 
N iem ce nasz;

też cztery sy n y  — tw arz
zasępia s :ę — dw a pornar- ; 

we francuskim  plonu | 
gi w w ig iersk im . Toć 
ch bra ły do wojska'

A ja k  było za Niem ca  ? 
„Wiadomo, debrze, n i8 było. D zie­

ci chcieli m nie ze skełów  wywalać, 
bo, m iałem  polskie name".

P ytam  go o stosunki jz  p rzyby­
szam i z  centralnej Polski. Okazuje 
się, że w  jego wiosce osiedleńców  
nie ma, ty lko  repatrianci z  wileń- 
szczyzny. Ż y ją  ze sobą w  ja k  na jle­
pszej zgodzie. ,J?ieknie se gadam y. 
Wsio w  pokoju". S ta ry  Skupś od 
urodzenia m ieszka  nad Sniardw am i. 
S ta ry  Skupś zna tu  każdy krzak  i 
każdy kam ień. W środku jeziora  
je s t duża w yspa  nazw ana w yspą  
Czarcią. N a w yspie sam otna, dość 
w yniosła góra. Dziwi m nie nazwa. 
Dlaczego czarcia?...

„A bo to było tak"...
C ytu ję dokładnie, słowo po sio- 

ta k  ja k  m i Skupś opowiadał 
tę m azurską  klechdę,

„Gruzki gruzkom  (dziadko­
wie dziadkom ) pedałi sprzed 
p inset la t. To śli rybaki obkoła 
góry i zasedł ich duży sturm  
(w icher), co sie nie m ogli po­
wrócić do d-omu swygo i m usie­
li ostać tam  na noc. N a te j 
w syspie rosseep (drzewo). Bu! 
bardzo gruby, co go seściu 
chłopa objąć nie mogli. A w 
tern sceociu m iał sa tan  swoje 
m iskanie. A tech rybaków  buło 
seść. W tern scepie jam a  (dziu­
pla) buła i sie w nij pokładli 
Kiedy wiecorem sa tan  powrócił, 
to  psysed do rybaków , sie b a r ­
dzo dziwował. Co bacył jak

S niardw y kopali, ale chłopa w 
sw oji jam ie nie widział.. I  tedy 
sie ich py tał, cyby z jego mis- 
k an ia  nie pośli prec. Bo kiedy 
fcie pójdą, to  im  bardzo duzą 
skodę zrobi n a  niewodzie (n ie­
wód — duża sieć rybacka). I  
uni mówili, ze może robić co 
chce, a oni w  ten  s tu rm  iść hie 
pódą. T ak  sa tan  im  niewód roz- 
dziuznał (rozw iązał) na kłębki. 
Tedy psysed nazad i mówi: 

„Idźcie, obaccie, co się z nie­
wodem wa.sym zrobiło". Tedy 
posed jeden rybak  i nalaz cały 
niewód zwiniemy i powiedział 
often. O pónocy psysed sa tan  
i powiedział, ze kiedy w yjdą z 
jego miskamia, to ' związe nie­
wód jak  buł. I  m ówili rybacy: 
„Idź, związ, to  opuścim  tw oje 
m iskanie". Pośli do łódków, sa ­
tan z nim i tyy i naleźli niewód 
związany i prosili satam a eoby 
jem  jesce pozwblil do zarenka 
ostać, coby tra f ili  do domu. S a­
tan  pozwolił, ale bardzo im 
psymówił, coby ich więcej nie 
znoł. I  od tego casu nazw ali ry ­
bacy Carcio Góro".

N aivm y szatan o dobrym  sercu! 
M azurzy są ta k  spokojni i poczci­
wsi, że naw et szatana w  sw ojej le­
gendzie ubrali to pew ną dobrodusz- 
ność.

Dalej opowiada m i Skupś, że ,Z a ! 
W ilim a (W ilhelm a) pirsego. za kró- j 
la, N iem ce postaujili fe s tu n ek  
f tw ierdzę) na. te j Corciej Góze. Ale | 
późnij rozebrali, bo sie pokazało, ze  j 
z bzega (z  brzegu), z  Breuńnklu

(nazw a w si) dolatyw ała  na ty n  fe- zadoivoleni z w yboru w ójta , Mazu 
stunek  arm atn ia  ku la  i fe s tu n ek  n a \ra , przesied leńcy. ograbili go do-

'Stuhnic sie zdoł". szczętnie (dzieci pozostały ty lko  u
Skupś tw ierdzi, że m iędzy nim , koszulkach) i zm usili do wyniesie-

a ludnością napływ ow ą nie m a n a j- 1  nia się ze wsi. Optacy został urzęd- 
m niejszych antagonizm ów , ale Skupś  , nikiem  w  starostw ie w  m iasteczku  
s ty ka  się ty lko  z  repatriantam i.W e  , Pisz.

B ezw zględnie ludzie, k tó rzy  ogra­
bili Optacego, byli norm alnym i zło­
dziejam i, k tó rzy  w ybrali się na Ma-

wsiach natom iast, gdzie są M azurzy 
i osiedleńcy, nie dzieje się ta k  do­
brze. Skrzyw dzen i straszliw ie przez'
N iem ców  przybysze z  C entralnej zury na szaber. N ieste ty , w ypadki 
Polski, nie m ogą zgodzić się z M a -! tak ie  nie są sporadyczne i ofiaram i 
żuram i, uw ażając ich w łaśnie za  ich padają zaw sze autochtoni. W e 
N iem ców . wsi R uczany osiedleńcy pobili M a- .

„Za N iem ca to  m y  byli Poloki— j żurów, w ybierających się v> niedzie- 
skarży  się Denuz F ryderyk, drw al j lę do ew angelickiego kościoła. We 
z  rucząńskiego lasu  — a teraz t o , vjsi Wa jsu n y  spalili tr zy  m azurskie  
m y  niby m a m y być N iem ce?" By- \ zagrody. M ogłabym  zacytow ać pa 
ło ty le  bolesnego w yrzu tu  w  jego  | rę jeszcze takich  w ypadków . Za­
pytaniu, że zrobiło m i się straszli- ; straszeni M azurzy znoszą w szystko  
wie przykro . j spokojnie i zacinają się coraz bar-

„To m y  m a m y być N iem ce?" — dziej w  sw ej n ieu fnej ękrytośni.
N ie! Po stokroć nie! j Teraz, na szczęście, sy tuacja  się

Ci ludzie, k tó rzy  przez ty le  •wie-1 poprawia, bo mie jscowe w ładze bar 
ków  ucisku  zachowali ta k  stosun- j dzo ostro ingerują  w  w ypadkach  
kowo czystą  polską  m ow ę i polskie gw ałtów  popełnianych na ajitochto- . 
tradycje, nie m ogą być i nie są  j nac.h. N ieste ty  jednak ingerencja . 
N iem cam i. Trzeba to zrozum ieć i j po fakcie nie na wiele się zda.

( K I N A )
„PO LO N IA ” (M arszałkow ska 56) , Ser«- 

n rd a  w dolin ie” . Godz. 14 16 18. 20 
! „A TLA N TIC ”  (Chm ielna 33) „P rzygody  

N asred lnnn” . baśń  wschodnia.
„PA LLA D IU M  "(Z ło ta  7'9) „ P io tr  I” 

Godz l t . 16. 13. 20.
„STYLOW Y” (M arszałkow ska) .Nau­

czycielka sie b aw i" , Godz 13. 15 19
„TĘCZA" (Suzina 4) „Synow ie" cd go­

dziny 14.
„SYRENA”  (P rag a , Inżynierska 12): 

..B iaty k iei” .

r* usłyszy my
tO  w RAD! Ó

1*1 (jVTF/K, 27 CZFXWCA
5JXJ Sygn. ci’asu : 6.05 Diiicn. po ran n y . 

7,15 W iad. poranne: 7.40 Alu;;.: 35.00 Siu- 
chowisM.0  d ’a  dzieci jftjarszych t.\ 1. .. 'SAo- 
w ik” wg A ndersena; 15,30 Aud. Dosryfrlc. 
w wyk. Żespohi KA. M. Fuękasa; 16 45 l i ­
tw ory  skrzypc. w wy!;. L. Izm ?.iłowa; 
17.0o Felłp t. sa ty ry czn y ; 17,20 K ont. 
łej O rk iestry  P . R. pod dyr. St. P-aohc- 
nia; 17,50 KonceH  dla pr-odo%"-iik;5w 
..św ia ta  p racy ” ; 18.45Aud. dLa wsi ..Kfl- 

   _ „ ____  bieca arm ia pracow nic ro lnych” ; 39 25
trzeba um ieć przełam ać ich sk ry tą \T rze b a  ciągle i na każdym  kroku  ! rCykaA.zkamfsiużhęy tIn to m .^  PR y s c ^ w
nieśmiałość.

M azur nie m oże się czuć bez, Oj­
czyzny, bo M azur był i je s t Pola­
kiem .

A tym czasem ...
W e wsi W ajsuny m ieszkał Gu-

tłum aczyć przybyszom  z C entralnej 
Polski, kim  byli i są M azurzy. Ci, 
k tó rzy  nie czują się Polakami, na 
pierwsze pj/tanie o narodowość, cd- 
pouńadoją „jestem  N iem cem " i 
tych  się w  na jb liższym  czasie wy-

przerw ie Dzień, w iecz.; 21.30 ..Spacerek
przez e te rek ” Aud. słow no - m uz.: 1:2,00 
..Pop io ły” St. Żerom skiego; 22,15 Aud. 
ro zry w k .; 23,00 O sta tn ie w iad,; 23 25 
VI-ta aud. z cyklu „M uzyka nowego św ia­
ta ” ; 24,00 H ym n.

staw  Optacy, M azur, biorący udział . siedli. Pozostali jednak  — to Polacy 
w pracach Polonii niem ieckiej, w ię - . i w szelk ie  an tagonizm y dzielnicowe  ’ 

ziony parokrotnie przez Niemców, wprow edzają ty lko  n iepotrzebny  ’ 
W czasie w o jny Optacy siedział w  i ferm en t i zam ieszanie w  ty m  tak  
obozie koncentracyjnym . Po w ojnie  j bardzo cierpiącym  i zniszczonym  
został w ó jtem  gm iny W ajsuny. N ie- ' kraju. K rystyna  Dąbrowska.

WARSZAW 4 U
13.03 Muz. ob .ad .; 14.13 Kązll 

(.autów — pieśni w wyk. T P c d ’
U tw ory skrzypu w  w -k . F  

' niewakiego: 18,89 Konć. i y c s ń -  1 - 
het. te a tra ln y ; 19 .10 Aud. rozrvw k 
Arie operowe kompoz. francusł’ 
konaniu R. k eb iń ak ieg o ; 20,35 T r i  
d ran ss m uzyki rozryw kow ej” ; 21,00 Dz 
w iecz .; 21.25 Muz, tanecana.

deblu- 
14.47 
TWŚ- :o i ' e -  
13,44 

' wy- 
kwa-


